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Miesięcznie 


Ldumiewająca rezygnacja. 


„Nie można sobie poza granicami Polski 
nawet dobrze przedstawić — pisze „Vossi- 
sche Ztg“ — jak daleko idące, historyczne 
znaczenie dla losów niemczyzny w odstą- 
pionych prowincjach posiadają te dwa ustęp- 
stwa Warszawy“. Niemiecki dziennik ma na 
myśli wyrzeczenie się przez Polskę likwi- 
dacji majątków niemieckich w b. dzielnicy 
pruskiej i prawa pierwokupu do 12 tysięcy 
osad rentowych, które dla celów germani- 
zacyjnych utworzyła pruska komisja kolo- 
nizacyjna. Majątki zajmują obszar 50 tysię- 
cy hektarów, a w osadach rentowych, któ- 
rych wartość pieniężna obliczana jest przez 
prasę niemiecką na 150 do 250 miljonów 
marek, mieszka przeszło 60 -tysięcy Niem- 
ców. Przez podpisanie umowy likwidacyjnej 
cały ten stan posiadania niemieckiego w Pol- 
sce, wynik plam>wy akcji antypolskiej rzą- 
du pruskiego, „ma zostać utrzymanym. 
Ustępstwo Polski obejmuje nawet będące 
już w toku likwidacje, do 1 września wstecz, 
przez co uratowali Niemey objekty wartości 
przynajmniej 60 miljonów marek. 

Nie dziwimy się zatem radosnym arty- 
kułom prasy niemieckiej, która jest trochę 
zaskoczoną temi politycznemi koncesjami 
Polski, uczynionemi podobno w tym celu, 
by ułatwić zawarcie małego traktatu han- 
diowego* z Niemcami. Ale też rozumiemy 
dobrze wstrząsające wrażenie, jakie te 
ustępstwa wywarły w naszej zachodniej 
dzielnicy, przez dziesiątki lat tak bohater- 
sko walczącej z naciskiem germanizacji 
i od li-tu lat usiłującej największemi ofia- 
rami usunąć ze swej ziemi placówki wroga. 
wyczeękujące tu na powrót zaborców. Prasa 
poznańska ogłasza artykuły, z których prze- 
bija ból i przerażenie. Z jakiegokolwiek 
punktu widzenia ocenia się tę rezygmację, 
musi się stwierdzić, że jest ogromnie szko- 
dliwa. Utrzymuje ora w b. zaborze pruskim 
silną gospodarczo i poważną liczebnie 
mniejszość niemiecką, której samo istmie- 
nie będzie argumentem Niemiec w ich dą- 
żeniu do odzyskania tych ziem. Ze stano- 
wiska wojskowego pozostawienie majątków 
i osadników niemieckich w Polsce tworzy 
stałe niebezpieczeństwo akcji szpiegow* 
skiej. Ponadto traci Polska znakomity śro- 
dek presji dyplomatycznej na Niemcy, przy 
pomocy której mogłaby uzyskiwać lepsze 
traktowanie mniejszości polskiej w Pru- 
siech. A nieobojętnem jest i to, że chłop 
polski traci możność zdobycią wzorowych 
gospodarstw i rozparcelowania niemieckich 
folwarków, skutkiem czego zwiększy się 
jego nacisk na parcelację polskich ma- 
jątków. Naprawdę, nie wyobrażamy sobie 
ceny, jaką Niemcy winni nam zapiacić za 
pozostawienie na naszych kresach placówek 
wojującego germanizmu i to w momencie, 
kiedy Niemcy głośniej, niż kiedykolwiek, 
wołają, że Po oswobodzeniu Renu główny 
ich atak pójdzie na Wschód... 

Zrozumiałszą już jest dla nas rezygna- 
cja Polski z odszkodowań za rekwizycje 
wojenne, choć wynoszą one poważną sumę 
865 miljonów złotych. Pretensja nasze na- 
tury finansowej kompenzują się częściowo 
z wierzytelnościami niemieckiemi wobec 
nas; zresztą szkodę finansową można prze- 
boleć. Już trudniej Zrozumieć, dlaczego 
rząd polski zrzekł się także prawa likwida- 
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cji niemieckiego przemysłu na G. Śląsku 
po roku 1937, Tak gwałtownie zwalcza pra- 
sa sanacyjna na Śląsku kapitalistów nie- 
mieckich, że zdawałoby się, iż rząd obecny 
doczekać się nie może roku 1937.. A tym- 
czasem baronowie węglowi otrzymują zape- 
wnienie, że wykup ich kopalń nie nastąpi. 
Jasną jest rzeczą, że umowa likwidacyj- 
na podnieciłą apetyty Niemiec. Koła agrar- 
ne dalej zwalczają traktat handlowy z Pol- 
ską, a prasą berlińska uroczyście nas za- 
wiadamia, że Niemcy dalej uważają obecne 
granice Polski za „historyczne bezprawie“ 
i „zbrodmię polityczną wobec teraźniejszości 
i przyszłości Europy“. „Kto nam poddaje 
myśl — pisze „Deutsche Allg. Ztg” — byś- 
my uznali stan terytorjalny na wschodzie, 
musi otrzymać Taz na zawsze odpowiedź: 
Nie, nigdy!* Zaś „Vossische Ztg“, organ 
demokratyczny, cieszy się przedewszyst- 
kiem dlatego, że teraz Niemcy będą mogły 
swobodnie gnębić polską mniejszość, gdyż 
„usunięta zostałą najniebezpieczniejsza Tę- 
kojmia prawna“, jaką posiadała Polska do 
represji wobec mniejszości niemieckiej. 
Nie rozumięmy, dlaczego rząd polski po- 
czynił tak daleko idące i tak niebezpieczne 
ustępstwa, Czem Niemcy nam za nie zapła- 
cą? Szereg przykrych pytań ciśnie się pod 
pióro i wzburzenie ogarnia serce, gdy się 
myśli o tym zdumiewającym traktacie. 
Musi on być ratyfikowany przez Sejm, 
ale mało mamy nadziei, by dało się go tam 
obalić. Jedynie mocny głos polskiej opinii 
publicznej potrafi wstrzymać rząd od reali- 
zacji tej umowy, tak sprzecznej z historycz- 
nym Mmięresqp Narodu i Państwa uł. 
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Konfiskata „Lwowskiego Kuriera 
Porannego“. 


Protesty przeciw polityce szkolnej w Małogol- 
sce wschodniej. 

Lwów, 9. XI. (Tel. wł). Dzisiejszy .„Lwow- 
ski Kurjer Poranny“ został skonfiskowany, 
za zamieszczenie depeszy ks. prałata Świey- 
kowskiego do marszałka Sejmu Daszyńskiego. 
Tekst tej depeszy zamieścił „Lw. K. P.“ za sa- 
nacyjną „Gazetą Polską“. Charakterystycznem 
jest, że skandaliczny komentarz, jakim „Gazeta 
Polska“ zaopatrzyła tę depeszę, a który jako 
„curiosum“ zacytował lwowski dziennik — nie 
uległ konfiskacie. 

W niedzielę 10 bm. odbędzie się we Lwowie 
w gmachu „Sokola“ manilestacyjny wiec pol- 
skiej młodzieży akademickiej celem zaprote- 
stowania przeciw stosunkom panującym obec- 
nie w szkolnictwie we wschodniej Małovolsce. 
Odezwa wydana w związku z tym wiecem 
przez komitet organizacyjny — została przez 
policję skontiskowana. 


Projekty inwestycyjne min. poczt. 

Warszawa. 9 11. (Tel. wł.) W nadchodzą- 
cym okresie budżetowym ministerstwo poczt 
zamierza wybudować między innemi urzędy 
pocztowe w Częstochowie, Radomiu, Kaliszu, 
Będzinie, na co przeznaczono 680.000 zł., 
w Zebrzydowciach kosztem 300.000 zł., w Bo- 
rysławiu Kosztem pół miljona zł. Preliminarz 
budżetowy ministerstwa przewiduje kwotę 
400.000 zł. na rozszerzenie sieci telefonicznej 
oraz rozszerzenie automatycznej centrali tele- 
fonicznej w Krakowie. 
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Warszawa. 3 11. (Tel. wł.) Minister Kwiat- 
kowski podpisał nominację posła Byrki na dy- 
rektora Izby Handlowo-Przemystowej we Lwo. 
wie, 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA i 
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Lal. Geraty, Dywany wełniane i 
Ghodniki, Kapy na łóżka, 
Portjery, GChodniki kokosowe 
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Płaszcze gumowe 
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kraków, Rynek 10. . 


Warszawa, Marszałkowska 143. 


— Bielsko, Wzgórze 20 


50 własnych składów. 


l rawonania jalaju, ty Kontai Pastwa a 10/8291. 


Ze „Sprawozdania* wyjmujemy opinię, 
dotyczącą działu budżetu p. t.: „Prezydent 
Rzeczypospolitej“: 

„Przy kontroli dochodów i wydatków, poza 
drobnemi uchybieniami, które na żądanie kon- 
troli zostały usunięte, stwierdzono ponadto, że 
funkcjonarjusze Kancelarji Cywilnej i Gabinetu 
Wojskowego otrzymują nada! dodatki mieszka- 
niowe, jakkolwiek z dniem 1 lipca 1927 r. zo- 
stali zwolnieni od uiszczania opłat za przydzie- 
lone im w gmachach reprezentacyjnych mieszka 
nia.. 

W końcu roku ubiegłego delegaci Najwyż. 
Izby Kontroli dokonali sprawdzenia ksiąg in- 
wentarzowych oraz stanu faktycznego w gma- 
chach  reprezentacyjnych, znajdujących się 
w Warszawie. Kontrola ta — poza uchybienia- 
mi natury formalnej — ujawniła niezgodności 


pomiędzy stanem łaktycznym inwentarza a za- 
pisami książkowemi, a w niektórych wypad- 
kach ponadto brak poszczególnych przedmio- 
tów. 

Wypożyczone przez Kancelarję Cywilna róż 
nym władzom i urzędom państwowym przed 
założeniem ksiąg inwentarzowych przedmioty 
nie były wciągnięte do nowozałożonych ksiąg 
inwentarzowych, w liczbie zaś przedmiotów, 
wypożyczonych  funkcjonarjuszom Kancelarji 
Cywilnej i Gabinetu Wojskowego, znajdowały 
się przedmioty zabytkowe, które w myśl prze- 
pisów o inwentaryzacji nie mogą być wypoży- 
czane, przyczem funkcjonarjusze ci nie uiszczali 
zupełnie przewidzianych w tych przepisach 
opłat za konserwację wypożyczonych im przed- 
miotów. 

E 
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Min. Mataewsai przedstawił projekt reformy podatkówej 


Warszawa. (AW.) Dziś o godz. 18 w wiel- 
kiej sali ministerstwa skarbu zostało otwarte 
posiedzenie Rady Finansowej. Posiedzenie za- 
gaił minister skarbu Matuszewski wygłaszając 
jednogodzinne ekspose na temat sytuacji go- 
spodarczo-fimansowej państwa. W dalszym 
ciągu rozpatrywane były sprawy związane 
z projektem reformy podatkowej, omawiano 
również sprawę obuiżenia stopy dyskontowej 
Banku Polskiego. Główne zainteresowanie 
wzbudziło roztrząsanie zagadnienia reformy 
podatkowej, które zostało uznane przez mini- 
stra Matuszewskiego za  najpilniejsze i do 


przeprowadzenia którego, zdaniem ministra 
konieczną jest jaknajszerszą współpmaca sfer 
finansowych i gospodarczych. 
romao —nią sl CY 
W KATOWICACH PODPISANO UMOWĘ 
RAMOWĄ DLĄ GÓRNIKÓW. 
Katowice. 9 11. (PAT.) Wczorajsze roko- 
wania między pracodawcami a wszystkiami 
związkami zawodowemi przy udziale okręgo- 
wego inspektora pracy inż, Gallota w sprawie 
umowy ramowej dla górnictwa węglowego 
i kruszcowego zakończyły się pomyślnie. Stro- 
ny podpisały umowę ramową, która obowią- 
dą będzie od dnia 15 bm, do 30 czerwca 
931 r. 
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„GŁOS NARODU" z dnia 11-go listopada 1929. 


Nr. 308: 


Q czem piszą inni2.. 


Wspomnienia p. Piłsudskiego 
o Grzybowie. 


Zapowiedziany artykuł p. mamsz. Piłsud- 
skiego w Ż5-tą rocznice krwawej manife 
stacji na placu Grzybowskim zaczyna się od 
uwagi, że to już było dawno, kiedy to — 
pisze p. Piłsudski — 

„ja, obecny Marszałek Połski, były Naczel- 

nik Państwa z nazwiskiem znanem po ca- 

łym Świecie, nie byłem takim rozgłośnym, 
ikim jestem obecnie“, 

Było to bowiem w roku 1904 po wybu- 
ehy wojny rosyjsko-japońskiej. P. Piłsudski 
postanowił wówczas rozruszać PPS. do akcji 
podobnej, jaką w roku 1863 odpowiedziano 
na „brankę*, Odbył naradę z (dzisiaj gene- 
rałem) Rożenem i z (zmarłym już) Fel. Per- 
lem nad odezwą. Jednak bezskutecznie. Perl 
wydał w Rydze na swoją rękę odezwę na- 
wskróś „proletarjacką”, za co go p. Piłsud- 
ski zbeształ.. Potem przybył p. Piłsudski 
do Krakowa i tu z socjalistycznym „bojow- 
cem“ Kwiatkiem uradziii wywołać manife- 
stację „ludową“ w Warszawie. P. Piłsudski 
w niej udziału nie brał; wziął bowiem na sie- 
bie tylko zakup broni i przemycanie jej do 
Królestwa i siedział w Krakowie. Przebieg 
tej manifestacji grzybowskiej zrobił na nim 
„przykre“ wrażenie. 

„Nie mogłem się bowiem — wyznaje — 
powstrzymać od technicznej oceny pracy. 
która, o ile była dowcipna, o tyle też z tru- 
dem mogła nastraszyć kogokolwiek z tych, 
których zamierzaliśmy straszyć”. 

Mimo to zapewnia p marsz. Piłsudski: 

| „Grzybów należy mi do wspomnień, 

które nieraz pieszczę, należy do pieszczot 
mego życia". 

A zatem: 1) manifestacja grzybowska 
nie osiągnęła zamierzonego celu, — 2) na- 


Przegląd 


Trudności nowego kalendarza w Rosji. 


Polityka zbrojnej pięści i polityka przymkniętych oczu. 


Kalendarz „niąprzerwanej pracy” spotyka 
w Rosji już pierwsze trudności, zanim jeszcze 
został w życie wprowadzony. Trudności te 
wychodzą na razie z kół „kultury fizycznej”, 
forsowanej w państwie bolszewiekiem z nad- 
zwyczajną wytrwałością i wielkim nakładem 
funduszów. Pokazało się bowiem, że nieprze- 
rwany 5-lmiowy tydzień pracy uniemożliwia 
wszystkie spotkania i zawody sportowe; od- 
bywały się one dotąd w niedzielę, niedziel je- 
dmak już w Rosji nie będzie... Tę trudność sta- 
ra się usunąć najnowsze zarządzenie .„komisa- 
rza oświaty“ oznaczające, w które <nie mie- 
siąca odbywać się będą mogly zawody po- 
szczególnych sportów. N. p. hockey'owi wy- 
zmaczono 1—5 dnia każdego miesiąca. dzień 9 
oddano „Judowemu footkałiowi” it. p. Zaraz je 
dnak zauważono słusznie, że zarządzenie t9) 
na nie się nie przyda; w oznaczone dnie sta- 


wią się bowiem zawodnicy, ale braknie — Wi-| walnomyślność kleru 
dzów, bo ci będą „nieprzerwanie“ pracowali|j z radością dowiedział się, że celem przeciw- 
: | działania temu pządowi kształci 


w fabrykach, urzędach... 

Pięć dni „tygodnia* bolszewickicgo mają 
się nazywać kolejno: „Dzień Marksa”, „Dzień 
Lenina", „Dzień IU Międzynarodówki“, „Dzień 
Uprzemysłowienia* i „Dzień Komunizmu*. 

Jakże naiwni, mimo wszystko, są bolszewi- 
cy! Sądzą, że wbrew całemu Światu uda im 
się zburzyć cały dotychczasowy porządek ży- 
cia ludzkiego z 7-dniowym tygodniem  włą- 
ezmie. 
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Prasa katolicka Francji donosi o surowem 
zarządzeniu przeciw niemorainości wydanem 
przez prefekta prowincji Loir - et - Cher.. Do 
władz podległych odezwał on się następujące- 
mi słowy: 

„Przypominając wydane już przezemnie za. 
rządzenia w sprawie niemoralności w teatrach, 


BRAND HOTEL W WARSZAW 


IE, 
CHMIELNA 5 przy N. Swiecie 
Tel. 7-06, 40833, 7 836-30. 268 


ESR 5 — |75 pokoi z nowoczesnym konfortem urządzonych 
Podróże biskupa d'Herbigny'ego. | od zł. 5:50 na dobę wraz z pościelą, bielizną 
oświetleniem. 


religijny. 


Francuski projekt przeciw niemorainości, 


obecnego rządu. Niema żadnej proporcji mię- 
dzy surowością rządów pomajowych w SŁOSUN- | pamer 
ku do niczależnych kierunków myśli politycz] 0700000 
nej, a liberalizmem w stosunku do takich czyn- | pja chrześcijaństwa” w Kościele Katolickim. 
ników publicznej rozpusty, jak sektą marja-| vy Jerozolimie był Biskup d'Herbigny u geor- 
wieka lub artykuły p. Boya! Tam polityką gijskiego metropolity Turiana, który 2 azem- 
uzbrojcnej pięści, tu polityka przymkniętych gu lat zostaje w pewnych stosunkach ze Sto- 
oczu! Czemże tłómaczyć tę szaloną różnicę |jjiea Apost. dzięki temu, że bibljoteca waty- 
metod?... kańskiej podarewał szereg cennych, starych, 
| ksiąg. Usłyszał od niego Biskup d' Herbigny wy 

Pisaliśmy już o sprawozdaniach z podróży, razy uznania dla Stolicy Apost. za jej stano- 
po Wschodzie, które podjął Biskup d Herbigny.-: wisko w ezasie wojny i za jej stanowisko wo* 
Rektor. Instytutu  Orjentalnego w  Rzymie.i bee prądów współczesnych. Jeszcze więcej 8%- 
w latach ostatnich. Prócz Rosji, zwiedził 6n| deczneści okazał mu  melchicki  patrjarcha 
w 1927 r. także Rumunję i Bułgarję, Konstan- | Grzegorz IV z Antiochii; przyjął nawet za- 
tynopol i Turcję, Syrję i Palestynę. Wszędzie | proszenie biskupa d Herbigny'ego do kształce* 
badał stan schizmatyckich wyznań i możliwo: | nia teologów w Instytucie Orjenialnym w Rzy- 
ści akcji unijnej. ! mie. Jegen tylko z tylu dostojników Cerkwt 

W Bukareszcie stwierdził daleko posuniętą: wschodnich okazał się wręcz wregiem katoli- 
schizmatyekiego. Ale | cyzmu: patriarcha Aleksandrji, Melecjusz Me- 
taksakie. Oświadczył, że w swojej prowincji 
woli „świeckie“ szkoły francuskie, niż religi- 
ne katolickie; ałe nieostrożnie zdradził źródło 
tej miechęci: katolickie szkoły zabierają mu 


obecny pa- 
trjarcha swoich młodych teologów na katolic- 
kim fakultecie uniwersytetu w  Strassburgu. 
W Konstantynopolu odwiedził greckiego (dziś! wyznawców. 

już nieżyjącego) patrjarehę Baziliusa IM i ar.) Swoje sprawozdanie kończy biskup d'Hefa 
meńskiego metropolitę Naroyana. Bazilins IĮ] higny ewangelicznem powiedzeniem, że „dni 
ckazał wiele zrozumienia dla idei „zjednacze-—vwo wielkie"... Pejot. 
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0 ZADUZEN STUQENCKICN W GEIGUNIU. 
Zamkniecie pięciu wyższych uczelni w Wie- 

dniu (uniwersytet, technika, dwie akadenje; 

rolnicze i handlowa), w związku z rozruchami 

studentów, nie wpłynęło zupełnie na uspokoje- 

nie wzburzonych umysłów młodzieży, która 


sprawy odszkodowań austrjackich na konferens 
cji paryskiej i odłożeniu jej do czasu przyszłej 
konferencji w Hadze. Pisma wiedeńskie starają 
się wprawdzie przedstawić tę sprawę w świetle 
dodatniem, niemniej jednak oginja publiczna 


leży jednak do „pieszczonych'* przez p. Pił- 
sudskiego wspomnień. Dlaczego? Bo sam 
był „magna pars“ tych wypadków, odpo- 
wiadal F : ` 
Jedno tylko przemiłcza p. Piłsudski: ile 


kawiarniach i innych lokalach, zwracam pa- 
nom ponownie uwagę na rozpasanie pewnych 
sztuk teatralnych i na niemoralność plakatów 
zapowiadających przedstawienia. Wykroczenia 
przeciw tym zarządzeniom mają być natych; 


w dalszym ciągu gromadzi się przed uniwergy- 
tetem i politechnika, prowokując między sobą 
starcia i nowe awantury. Zaburzenia trwające 
od 29 ub. m. wywołały również rolemikę wśród 
wiedeńskich partyjnych dzienników, zwalają- 
cych winę w rozruchach na przeciwników po- 


zdaje sobie sprawę z ujemnych skutkćw niezā- 
łatwienia odszkodowań  austrjackich, które 
wpłyną ujemnie na plan zaciągnięcia pożyezki 
inwestycyjnej, o która bezskutecznie Austria 
ubiega się od dwu lat. Te najęłówniejsze więc 
czynniki wpłynęły na Tolitycznie uświadomio- 


niewinnych ofiar pochłonęła ta „dowcipna“ 
manifestacja? 

W „kropce“ znałazł się „Czas“. Oneg- 
daj podał na naczełnem miejscu potępienie 
manifestacji grzybowskiej artykułem p. Wa- 
silewskiego, a wczoraj na tem samem miej- 
scu — artykuł p. marsz, Piłsudskiego pod- 
noszący „dowcip“ tej manifestacji.. Ot, 00 
znaczy: „objektywizm*! 

„Buty p. marszałka”, 


o Niewyczerpany w kompromitujących sa- 
nację pomysłach „Kurjer Czerwony“ zajął 
się ostatnio — garderobą p. marsz, Piłsud- 
skiego. Na początek wybrał buty p. mar- 
szałka. Zamieścił fotografję tych butów 
g różnych stron, zwłaszcza podeszew 
i „wierzchów”, a opisawszy Je szczegółowo 
takie „charakterystyczne* wnioski wypro- 
wadza: NC: ł 
„Niezwykle charakterystyczną cechą od 
znacza sią pofałdowanie wierzchu obuwia 
(p. Piłsudskiego). 


miast domoszone do prokuratorii państwowej 
celem pociągnięcia winnych do odpowiedzial 
ności. Ponadto żądam, by wszystkie plakaty, 
czasypisma ilustrowane i obrazy niemoralnego 
charakteru były bezwarunkowo usunięte z Wi- 
doku publicznego, niezależnie oczywiście od 
postępowania sądowego, które należy w4r- 
żyćć, 

„La Croix" podając wiadomości o tem :24- 
rządzeniu zauważa: „Jest rzeczą przykrą 
stwierdzać, że nasze ustawy chroniące moral- 
ność tak poszły w zapomnienie, że to zarzą- 
dzenie prefekta z Loir - et - Cher wita się z ra- 
dością jako coś nadzwyczajnego...“ 

Cóż jednak powiedzieć o Polsce, w której 
taki zawodowy demoralizator, jak p. Boy-Że- 
leński, cieszy się bezkarnością į nawet —-— 
szacunkiem! Co powiedzieć o władzach pań- 
stwowych, którs komfiskują rzeczowe doniesie- 
nia prasy o wypadkach w sejmie, a p. Boyo- 
wi pozwalają na obronę zbrodni zabójstwa 
„kiełkującego życia* (przerywania  ciąży)!... 
Niech nam przestaną zwolennicy pomajowego 


litycznych. Faktem atoli jest, że samo wywie- jną młodzież akademicką. podniecajac ją do wy- 
szenie odezwy stuqentów socjalistów 28 ub. m.iwołania rozruchów i zaburzeń na zupełnie nia- 
na kiosku, przeciw Heimwehrza. było zbyt bła- odpowiednim terenie, jakim są wyższe uczelnie. 
hą przyczyną, by wywołać długotrwale awan- | 
tury, bójki i grożne demonstracje Fakt ten 
posłużył tylko de wyładęwania partyjaej n's- 
chęci, nagromadzonej w ostatnim czasie w szyb 
kiem tempie. Rozagitowana w związku z refor- : 
mą konstytucji i podniecona wypadkami | 
w Stockerau, młodzież akademicka uczyniła į A RA Bom © 
wyższe uczelnie terenem międzypartyjnych "«2- SM 
rachunków. 
Do podniecenia, wywołanego zaburzeniami 
studenckiemi, pmzylączyło się ostatnio wystą- 
ienie ministra Hendersona w Anglii, który zą- 
pytywany w Izbie Gmin o stanowisko w spra- 
wie położenia w Anstrji, zagroził pewnemi om- 
sekwencjami, gdyby uregulowanie stosunków 
wewnętrznych tego kraju nie nastąpiło szyb- 
ko. Oświadczenie min. Hendersona zostało na- 
tychmiast wyzyskane przez heimwehrowzów, 
którzy to wystąpienie angielskiego  miąistrą 
przypisują agitacji socjalistów. Niemiłą dla zzą- 


umywalnie, kiczety, rządzenia 
wodociągowe | gazowe poleca 


J. MEISELS 


ZAKŁAD INSTALACYJNY 


Karmelicka 8. 


p Jeżeli tworzy sią ono w miejscu zgięcia 

wszystkich palców "nogi, przyczem czubek 
podeszwy odstaje od ziemi — to śmiało 
twierdzić można, że właściciel tak noszo- 
nega obuwia jest uosobieniem kipiącej ener- 
gii, spartańskiej prostoty ł  niezłomnej 
woli“, 


„regime'an* mówić © „roli wychowawczej”. 


swoje słowa, albo żeby wystąpił z obecnego 
rządu! 
Kołysanka p. posła Piaseckiego. 


P. poseł Piasecki z BB, zaniepokoił się 
fatalnem wrażeniem, wywołanem zagranicą 
(zwłaszcza we Francji) przez ostatnie wy” 
padki. Dlatego napisał list do swego .,przy- 
jaciela* deputowanego francuskiego i ogla- 
sza go w „Dniu Polskim*. 

„Chciałbym Cię — pisze mu — zapew- 
nić, że pod względem społecznym i gospo- 
darczym sytuacja jest spokojna, mimo, że 
przeżywamy ogólno - światowy kryzys 
w szczególności w rolnictwie. Marszałek 
Piłsudski panuje niepodzielnie nad krajem. 
Opozycja, która pozornie zdawać się może 
groźna, w gruncie rzeczy widzi swoją bez- 
radność. Komuniści i ieni wichrzyciele są 
słabi i niema mowy, aby mogli spokój 
w kraju zakłócić. Dlatego cestatnie wydarze- 
nią w niezem właściwie normalnego toku 
pracy kraju nie zakłóciły”. 

Tak to ..klaruje* p. Piasecki sąd o Pol- 
scel... Doskonale idą rzeczy w Polsce. Do- 
brobyt i zadowolenie! Tylko ..w rolnictwie“ 
są pewne trudności. Ale poza tem nadzwy- 
czajnie.. Niema ani komunistów, ani „in- 
nych wichrzycieli*, 

P. Piasecki jest tak dalece naiwny, że 
tę kołysankę drukuje in extenso w „Dniu 
Polskim“. [I jeszeze p. B. Koskowsakiemu 
z „Kurjera Warszawskiego”. który zwrócił 
uwagę na zaniepokojenie Francji, radzi, że- 
by do swoich przyjaciół we Francji posyłał 


UA potem nie odi siebie, ale oð majstrów 
mawskich: 
„Zdaniem warszawskich majstrów szew- 
skich wybitnie fałduje obuwie marszałek 
„. Piłsudski". 

Zdaniem zaś normalnych ludzi „wybite 
nie* tepieje redakcja „Kurjera Czerwo- 
nego", 

Konsekwencja, 


* Powiedział pewien mąż (1) na pewnem (!) 
będący obecnie stanowisku politycznem na- 
stępujące mądre słowa: 

„Dziś, gdy mamy niepodległość Ojezy- 
zny, zdawałoby się, że pod ożywczym pro- 
mieniem wolności oczyszczą się i uszlachet- 
nią nasze dusze i znikną z nich jad i nie- 
nawiść.. Jeżeli tak mie jest, jeżeli są wśród 
nas tacy, którzy za przykładem swych po 
przedników, co niegdyś wierzyli, że Polska 
pięrzqdem stoi, wierzą dziś, że dla potęgi 
państwa potrzebne są walki wewnętrzne 
„w jego łonie, jeżeli są wśród nas tacy, któ- 
my utrzymują, że w imię potęgi państwa 
trzeba wszczepiać uczucia wyłączności...“ 

1% 4. 
nasłępują gromy i pioruny! 

Pewmię wyrwał się znów jaki wódz opo- 
syeji, jaki chadek, albo inny endek! Gdzie 
tami. Słowa powyższe powiedział p. min. 
Ozerwiócki 
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Doskonale! Ale konsekwencja nakazuje, 
deby+ p. min. Ozerwiński albo odwołał tę| kami! 


du jest również wiadomość o  niezałatwieniu 


Jak donosi (AW). Dziekanat Kiejdański 
ogłosił, że wszelkie nabożeństwa w języku pol- 
skim, we wszystkich Kościołach, od dnia 3 
bm. zostały zawieszone na terenie całej Litwy, 
z wyjątkiem dwu dni w miesiącu. Zarządzenie 
to wywolało wielkie poruszenie wśród ludności 
polskiej gdyż np. w okolicach Kiejdąn, zamie- 


wśród niej stanowią tacy, którzy sie rozumieją 
po litewsku. Tymczasem zmniejszenie nabo- 
żeństw w języku polskim motywuje się bra- 
kiem mieszkańców Polaków, Dotąd nabożeń- 


Kraków, ul, 


Telefon Nr. 163. 181 


— —a— A. 


Litwa znosi nabożeństwa polskie. 


Pomimo, iż większość jest polska. 


stwa w okręgu Kiejdańskim odbywały sią 
w jedną niedzielę po litewsku w drugą po pol 
sku, W roku ub. z iniejatywy kilku pedago- 
gów i prezesów litewskich organizacyj gimna» 
zjalnych sporządzono protesty przeciwko ną- 
bożeństwom w języku polskim, zmuszając do 
podpisania tych protestów również osoby ta- 


szkuje przeważnie ludność poiska; większość | kie, które mówią po polsku, Takie same nrote- 


sty sporządzong w innyeh miejscowościach, 
Obecnie jako odpowiedź na protesty nacjona- 
listów litewskich zostało wydane zarządzenie 
o zniesienie nabożeństw w języku polskim. 


| wię wz a Z OO AAAA OO NO 


R 4 cz. Ba 
„Aryzys worków“ w Rosji. 

Dzień siódmego listopada rocznica zajęcia 
Moskwy przez bolszewików) obchodziła Rosją 
sowiecka bardzo uroczyście, Defijady „krasnej 
armji“, cdezyty, filmy, parady, agitacja przez 
radjo it. p. Nad wszystkiemi zaś uroczystością- 
mi unosiły się dwie „idee*: pogiębienie „świa- 
domości rewolucyjnej* (bolszewickiej) w ma- 
sach i walka z „kryzysem worków”... Pierwsza 
jest jasna! Ale, eo u licha znaczy „kryzys wor. 
ków? 

Życie spłatało bolszewikom w 12 rocznicę 
rewolucji złośliwego figla. Zaopatrywanie miast 
w zboże utknęło. Raz djatego, że chłopi zboża 


„podobne* lity... Do froeblówki z kołysan- |wydać mie chcą! A także i diatego, ża bra- 


takie tytuły przewalają się w rocznicę rewolus 
cji przez prasę bolszewicką obok bombastycz. 
nych nagłówków: „Cześć Leninowi*, „Śmierć 
kapitałowi* i t. p. O rozmiarach tego nowego 
kryzysy donosi „Wieczernaja Moskwa” stwier- 
dzając, że 

„Sytuacja z workami jest w chwili obecnej 

bardzo poważna”, 

W samej gubernji moskiewskiej brakuje 230 
tysięcy worków, bez których ziarna nie można 
transportować. Grozi mu zniszczenie. 

Dlatego mimo przygotowań de uroczystości, 
postanowiono zaaranżować po większych miła- 
stach „dnie worka“, ażeby ludność zasobna 
w worki oddawała je po cenach niskich pań- 
stw. 

„Kryzys worków* wpłynął żle ną tegorącz - 


klo = — > worków, „Kryzys worków” ~ino obchody roczniey. Nie dziwnego! 


"Nr. 308. 


RESTAURACJA i KAWIARNIA 


' „GŁOS NARODU" z dnia 11-go listopada 1929, 


karp po żydowsku. — Cena reklamowa. — Piwo okocimskie — trunki 


naprzeciw Parku Krakowskiego — nowocześnie arządzona poleca 


Niezdecydowane jeszcze zwycięstwo 
Hugenberga. 


Szczegółowy przegląd arkuszów subskrypcyj 
nych Hugenberga wykrył cały, szereg nadużyć 
popełnionych przez nacjonalistów, niemieckich 
podczas zbierania podpisów. Z tego też wzglę- 
dm opublikowanie ostatecznych wyników 
„Volksbegehren“ uległo zwłoce i nastąpi praw- 
dopodobnie najwcześniej 22 b. m, Okazało 51, 
że na listach zapisywały się osoby nie posiada- 
jące prawa głosowania. W okręgu wyborczym 
iFranken ma jednej liście przy ogólnej ilości 
133 podpisów, znalsziono 43 podpisy osób nie- 
uprawnionych. Również w całym szeregu in- 
mych okręgów wyborczych zgłoszono protesty 
przeciwko ważności akcji plebiscytowej, powo- 
łując się na podobne machinacje nacjonali tów. 
Nie jest wykluczone, że w razie ujawnienia 
większych nadużyć wyborczych, nacjonaliści 
ostatecznie nie osiągną potrzebnej ilości 10 pro 
cent głosów, zwłaszcza, że uzyskali tylko 20 
tysi zy głosów więcej ponad potrzebną ilość. 

6 ważności głosów decyduja komisja okrę- 
gowu, poczem wynik zostaje przedłożony głó- 
wmemu komisarzowi wyborczemu, który ubio- 
ra rezultaty z caiego kraju, ogiaszając je na- 
stępnie w oficjalnym komunikacie i zawiadaą- 
miając o wyniku równocześnie „ministra, spraw 
wewnętrznych. 
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Wichrzenia sanacii we Włocławku 


Próba rozbicia Ch. Z. Z. — Dziwna bierność 
Rady Miejskiej, 

Od czasu do czasu dają sanatorzy włocław- 
scy znak życia o sobie, Wszak oni jedni szli 
luzem podczas wyborów do Rady miejskiej 
przed kilku laty i zyskali aż (1) dwa mandaty. 
A później rozpoczęły się starania, wiece kon- 
wentykle, aby pewnemu dygnitarzowi nadać 
honorowe obywatelstwo, aby ulicę nazwać jego 
imieniem. Wszystko kończyło się fiaskiem. 
Włocławek pozostał „czarną plamą”, jak się o 
naszem mieście wyraził jeden z dygnitarzy pań- 
stwowych. Ostatnio popróbowali sanatorzy 
szczęścia na terenie robotniczym. Nie w socja- 
listów, nie w komunistów, ale w Chrześcijań- 
skie Związki Zawodowe uderzyli. Poczęli two- 
rzyć Federację Pracy. Jak w większości wy- 
padzów, tak i tym razem sanatory uciekły się 
do podstępu. Omotano niedawno do naszego 
miasta przybyłego z Pomorza sekretarza Ch. 
Z. Z., który przeszedł na żołd sanacji i zaczął 
organizować sanacyjną „Federację*. Organizo- 
wanie rozpoczęło się od rozbijania Ch. Z. Z. 
Okazało się jednak. że głowy sanatorów są za 
miękkie a mur Ch. Z. Z. za twardy. Sekretarz 
nikogo za sobą nie pociągnął. Nadzieja zawio- 
dła. Zorganizowany w Ch. Z. Z. robotnik po- 
tępił podstępną, robotę, sekretarzowi swojemu 
publicznie wyrażono pogardę. Bądźmy jednak 
ścisłymi, Do Federacji przeszedł słaby charak- 
terem p. Kasie, radny miejski. Włocławek na- 
dal został sobą. Akcja robijaczy wzmocniła 
Ghz Z. 

W masach sanacja straciła Już wpływy. 
Odrzeka się od niej wieś, odsuwa i miasto. 
Z jednostkami poszczególnemi można sobie ła- 
twiej poradzić, W Radzie m. nastąpiły pewne 
przesunięcia w stronę sanacji. I tak rozparce- 
lowała się P. P. S. Wystąpiło z niej 4 radnych, 
tworząc B. B. S. Wyżej wspomniany p. Kasia. 
mandat swój zawdzięcza Ch. Z. Z. współdziałał 
z B. B. S. względnie z dwugłową grupą B. B. 
Z Polskiego Zjednoczenia Gospodarczego wyod- 
rębniła się grupa chrześcijańsko-spořeczna, któ- 
ra jednak w sprawach ogólnych współdziałaa 
z P. Z. G. Grupa ta pozostaje w opozycji do 
gospodarki Magistratu, która w wielu wypad- 
kach jest niecelową, rozrzutną, Zaciąga się 
n. p. pożyczki na lichwiarskie procenta, zacią- 
ga się je dła dopełnienia formalności. Komisja 
Rewizyjna pracująca z pełnem poświęceniem 
wykazuje rażące niedomagania gospodarki Ma- 
gistratu, plenum Rady uznaje słuszność wywo- 
dów Komisji Rewizyjnej, lecz nad jej wnioska- 
mi przechodzi do porządu. Słowem coś się za- 
czyna psuć w Radzie m., bo w Magistracie już 
od dłuższego czasu są niedomagania. Wtajem- 
niczeni mówią, że niektórzy z panów radnych 
są uzależnieni w różnych formach od Magistra- 
tu i dlataego jego gospodarkę popierają. 


— 


~ -Pierwszorzędny Zakład pogrzebowy 
„CONCORDIA“ 


JANA WOLNEGO 
pl. Szczepański 2. — Nr. telefonu 331, 


urządza pogrzeby od najskromniejszych do 
najwspanialszych, przeprowadza ekshumaeje 
i przewozy zwłok do wszystkich kraji. 


jnmiej zasobnym dalekoidące ustępstwa 


są — ale chleba niema! 


Pochody 


krajowe i zagraniczne 


Rocznica rewolucji bolszewickiej w Moekwie. 


Dzień święta rewolucji październikowej 
przeszedł w Moskwie pod znakiem pochodów. 
Pod Kreml ściągały organizacje związków za- 
wodowych, komsomołu i pionierów oraz woj- 
sika. Od czasu do czasu szeregi pochodów prze- 
platały orkiestry. Wszędzie widniało dużo 
czerwonych sztandarów i transparentów a hasła 
mi sowieckiemi. Pochody trwały do zmroku. 
Miasto iluminowane był z dużym rozmachem; 
rzęsiście oświetlone były gmachy publiczne. 


Pozatem święto rewolucyjne odznaczało się 
dwoma wcale ważnemi dla tamtejszej ludności 
komunisty- 


wydarzeniami. Pierwsze to t. zw. 


czny robotnik, czyli moralnie obowiązująca, 
ale bezpłatna praca, tym razem, przy roziadun- 
ku wagonów z kartoflami, drugie — to podwyż- 
szenie na czas świąt o 100 gr. dziennie nor- 
malnej racji mięsnej, wydawanej na kartki pra- 
cującej ludności Mackwy. 

Władze sowieckie zarządziły przeprowa- 
dzenie rewizji we wszystkiech gospodarstwach 
kolektywnych, człem ustalenia ilości znajdują- 
cego się tam zboża. Zarządzenie to zostało wy- 
dane, wobec stwierdzenia. że gospodarstwa te, 
systematycznie uchylały się od zdawania za- 

pasów zboża. 


Ji Skład papieru 
i galanterii 


Księgi 


MICHAŁ SŁOMIAN 


Kraków — Sławkowska 24 — Telefon 1744. 
handlowe -- Wszelkie przybory kancelaryjne. 


Skład papieru 
i galanterji 


Str. 8. 


obiady z3-ch dań na maśle 2:20, w abonamencie 10% taniej, dla p.Akademików Lokal otwarty do 12-toj w nocy. — Gab'not dla zeńrgń 
i Akademiczek specjalne zniżki, Specjalność: flaczki z parmezanem, płucka towarzyskich — gry szachowe bszpłałnie, — Fortepian 
cielęce, kiszka domowa z kapustą — nóżki cielęce smarzone — co piątek 


do użytku P. T. Gości, 
Polecając się nadal łaskawym względom nezostaję, 
STANISŁAW GAŁEK 


EEEE E E EE E CT TCA KAYE 


szliwy sposób głową, Dochođzenìia policyjne 
stwierdziły, że zabity nazywa się Miklasiński 
ijest robotnikiem ze wsi Tuczne Baby. Morder- 
stwa zaś dokonało pięciu mieszkańców tej wsi, 
zapomocą ciosów kijami, mając ze swą ofiarą 
osobiste porachunki. Zabójców aresztoweno. 
DOCHODZENIA KARNE PRZECIW 
DYREKTOROWI KASY CH. W KOLE. 


Prokurator przy sądzie w Kaliszu wszczął 
dochodzenia karne przeciwko dyrektorowi Ka- 
sy Chorych w Kole, w związku z nadużyciami 
ujawnionemi ostatnio w tamtejszej Kasie Cho- 
rych, Zarząd Kasy składa się z członków P. P. 
S, C. K. W. 


MIESIAC WIĘZIENIA ZA UDERZENIE 
KOBIETY W TWARZ. 

Sąd okręg. w Chojnicach skazał urzednika 
prywatnego, Wład. Telskę na jeden miesiąc 
więzienia, za uderzenie w twarz podczas balu, 
pewnej panny, która rie chciała z nim tań- 
czyć. 


Związek Młodzieży Przemysłowej 
i Rękodzielniczej, 


w Krakowie, ulica Skarbowa L. 2. 
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Jia ziemiach Rg a ziemiach Śdzośłtej 


$iąsk broni się przed najazdem 
żydowskich hanslarzy-demokrążców. 


Dzialsjący w Katowicach Związek Samo. 
Obrony Społecznej, urządził w wielu miejsco- 
wościaąch śląskich tłumne wiece, poświęccne 
zagadnieniom wałki z zalewem Slęska przez 
żydewskica  handiorzy-domokrążców, Wiadze 
administracyjne ma skutek interpelacji pusla 
Wiślickiego, usiłowały początkowo zakazać od- 
bywania wieców. Skcro jednaz organizatorzy 
zapewnili, że odbędą się one w sposćb nie na- 
ruszający porządku publicznego, udzielono Ze- 
zwolenia, 

Według obliczeń związku samoobrony, ży- 
dowski kandel domokrażny, którym trudni się 
Około 10.000 osób, uboży handel śląski o jeden 
miljard rocznie, ze szkcdą również dla skarbu 
państwa, który nie jest zdolny ściągnąć od 
domokrążców należycie podatku obrotowego, 

Inicjatywa Śląska jest godna najwyższej 
pochwały i powinna znależć licznych naśladow- 
ców we wszystkich miejscowościach Polski, a 
szczególnie w małych miastoczkach i po 
wsiach, gdzie krążą gromady rozmaitych agen- 
tów żydowskich, oterujących towar „na raty i 
dogodne spłaty”. Hasłem każdego Polaka win- 
no być „kupować w sklepach stałych i kato- 
lickich, a nie łakomić się na niby tanią, a licaą 
tandetę naszych wrogów! 


P. Kiepura Iży polskich dziennikarzy. 
na łamach żydowskiego tygodnika. 


Ogólne wzburzenie w kołach recenzentów 
muzycznych w Warszawie wywołał występ 
Kiepury, który śpiewał w operze, mimo uprzed- 
nich protestów, po włosku. Jeden z krytyków 
stołecznych zganił występ śpiewaka pisząc, 
że „widocznie p. Kiepura zapomniał mowy oj- 
czystej, skoro po przyjeździe do Polski śpiewał 
po włosku, chociaż w swoim czasie śpiewał lą 
samą partję z „„Toski* po włosku a będąc w Wie 
dniu — po niemiecku! (sże!)<, 

W odpowiedzi na to p. Kiepura wznał za od 
powiednie wystąpić z obroną w piśmie „7 Dni“, 
redagowanem przez żyda, Karniszyna, W wy- 
wiadzie tym p. Kiepura pozwolił sobie na tego 
kalibru zwroty, jak: „kreatura“ i „kajdaniarz*, 
pod adresem dziennikarzy polskich, a specjalnie 
sprawozdawców muzycznych. Wywołało to 
oczywiście słuszne wzburzenie w Warszawie i 
sprawą wybryków p. Kiepury mają się zająć 
polskie organizacje muzyczne. 

| nonotetononna, jaeroreenn mannm 
ZAKOŃCZENIE KURSU 
DUSZPASTERSKIEGO Ww WARSZAWIE. 


W dniu zakończenia kursu duszpasterskie- 
go w Warszawie odbyło się uroczyste poże- 
gnanie, przyczem imieniem uczestników, ks. 
kan. Seipio del Campo złożył wyrazy uznania 
J. Em. ks. kard. Kakowskien, który następ- 
nie w swej przemowie podniósł wysoki poziom 
wykładów i panujący nastrój wśród uczestni- 
ków-kapłanów z całej Polski. 


Z pod sztandaru Lenina do kryminału. 


Obfity połów żydowskich propagatorów 
bolszewizmu. 


Policja wojewódzka okr. warszawskiego 
aresztowała Juđla Gołdblatta, Icka Goldbarta, 
Herszka Niewiadomskiego, Józela Sobiesiaka, 
Dawida Frydera i Franciszka Materę, którzy 
od dłuższego czasu prowadzili, wśród robotni- 
ków i młodzieży propagandę antygaństwową. 

W związku z czwartkowemi demonstracja- 
mi komunistów pod teatrem Wielkim we Lwo- 
wie, tamtejsze prgana policyjne osadziły w wię 
zieniu 5 niebezpiecznych agiiatorów bołszewic- 
kich. Nazwiska ich mówią same za siebie: An- 
szel Fischer, Iwan Cham (brat posłał), Piotr 
Zubrow (prawosławny), Marjan Daniel, Markus 
Feliczer. Odebrany demnostrantom czerwony 
sztandar z agitacyinemi napisami w językach: 
żydowskim, ukraińskim i połskim zdeponowa- 
no w archiwum policyjnem. 


Zamaskowani bandyci na weselu 
zmasakrowali gości nożami, 


Podczas zabawy weselnej w gospodzie wiej- 
skiej w Radoszowach na Śląsku, wtargnęła do 
sali po wybiciu okna, banda zamaskowanych 
drabów z nożami w rękach i rozpoczęła masa- 
krę gości, Kilkanaście osób zostało ciężko DO- 
ranicnych. Oberżysta Bednarz wraz ze swoim 
18-letnim synem, Którzy na Odgłos walki po- 
spieszyli gościom z pomocą, zostali dotkliwie 
skłóci nożami, Bandyci, zdemolowawszy następ 
nie łokal, zbiegli, zanim przytyła policja. 


Trup przesyłany jako m.ęso. 


Służba, kolejowa na stacji Brześć n. Bu- 
giem, w magazynie bagaż. przesyłek  pospie- 
sznych, poczuła silną woń trupią, wydobywa- || 
jacą się z dużego kosza. Sprowadzona policja 
tworzyła kosz i znalazła w nim trupa nagiej 
kobiety, owiniętego w czarną ceratę. Z docho- 
dzeń wynika, że kosz ten nadano do warszaw- 
skiego pociągu Jsobowego, a jako zawartość 
podano na błankiecie przesyłkowymm — mięso 
wieprzowe. Za nadawcami tajemniczej prze- 
syłki wdrożono dochodzenia. 


Wydał miljon na zabawę i uciekł 
to Mediolanu, 


Prokuratorja katowicka rozeslała listy goń- 
cze za Adoliem Nunbergiem z Będzina, który 
prowadził w Katowicach  przedstawicielstwo 
firmy handlowej swego ojca. Obiecujący ten 
młodzian dopuścił się całego szeregu oszustw 


na szkodę firmy i klijentów, poczem zbiegł do! 


Medjolanu. Ogólna suma defraudacyj sięga mi- 
jiona złotych. Nunberg znany był z lekkiego 
i lekkomyślnego trybu życia. 


ZABITY KIJAMIL 


Na szosie koło Zębkowie znaleziono trupa 
starszego mężczyzny, ze zmasakrowaną w Stra- 


kich mas młodzieży i chwały Polski! 
Wysyłkę uskutecznić możma: 
1. przekazem pocztowym, 
2. znaczkami pocztowemi, 
8. blankietem nadawczym Poczt. Kasy Osz. 
na Ne. Kraków 407.887, — Czekamy!!! 


PEER ZE CREWE £ E EX ES CERZE YZERCZIENNĄ 


Z calego ńwiałta. 


Kanada nie chce niemieckich 
„Memonitów”. 


Jak donoszą z Berlina, koloniści niemieccy, 
zamieszkali w głębi Rosji, a należący do sekty 
menonitów, którzy teraz opuszczają masowo 
Rosję, nie zostali wpuszczeni do Kanady. Licz- 
ba ich wynosi 10 tys. Wobec odmowy rządu 
kanadyjskiego, Rzesza postanowiła sprowadzić 
ich do Niemiec i osiedlić na granicy wschod- 
niaj. Mają oni stanowić „nowy wał ochronny 
przeciw nawale Słowian”, 


WŚRÓD ZBIEGÓW Z WYSP SOŁOWIECKICH 
JEDEN POLAK, 


Z Helsingforsu donoszą, iż wśród zbiegów, 
jacy przedostali się do Finlandji po ucieczce 
z wysp Sołowieckich, znajduje się także poli- 
cjant polski Bańkowski. Służył on w pobliżu 
granicy sowieckiej, skąd go porwali bolszewi- 
cy i wysłali na dożywotnie katorgi na wyspy 
Sołowieckie. 
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Prywatny szpital 


Sióstr Miłosiedzia 
w Krakowie, ul. Juljusza Lea L. 65 
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Położenie bardzo korzystne“ 


Urządzenie wewnętrzne nowoczesne. 
Pokoje oddzielne — sale mniejsze 
i większe 


Warunki przystępne, 
009080Z7ZZE 


BOGOROG nm 1-000500 
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Solidne a tanie!! 
j Materjały wełniane damskie i mę- 
skie, Aksaroity, plusze, welwety. fla- 
nelki, baje, pledy wełniane, kołdry. 
koce, derki, kapy. Bieliznę stołową 


oraz płótna żyrardowskie i zagra- | 
niczne. 


poleca: 


F-ma Józef Massar 
Kraków, ut, Fiorjańska L. 15, 


Sztuka. 


Wystawa Polskiej Sztuki w Paryżu. 
28 malarzy w tem 21 żydów — „Polska 
Sztuka“. 


- (€. a) Z okazji wydania albumu poświęco- 
nego polskiej sztuce zorganizowały „Les Edi- 
tions Bonaparte" wystawę p. t. „L'Art Polo- 
nais Moderne“. Niestety niezgodne z tytułem 
pokazano tylko prace artystów mieszkających 
stale w Paryżu. Zarówno dobór prac jak i ar- 
tystów pozostawiał wiele do życzenia. Przytem 
obrazy te są do siebie bliźniaczo podobne. Ka- 
nelhę od Menkesa, Menkesa od Weingarta czy 
Weissberga odróżnić można jedynie przez pod- 
pis. Zwracały uwagę następujące płótna, (za- 
czynam od prawicy: Kislinga, naturalistyczne, 
ale dobrze zrobione akty, Halickiej pejzaż ma- 
lowany pod widocznym wpływem Lurcat, pra- 
ce Kramsztyka i Gottlieba. (Leopolda). Lewi- 
cę artystyczną reprezentowali: Marcoussis, ce- 
niony na gruncie paryskim jako jeden z pierw- 
szych  kubistów Henryk Stażewski, znany 
2 „Bloku“ i „Praesensu*, Chodasiewicz-Gra- 
bowska (chłodne, ale dobrze zdyscypłinowane 
płótna) i Grabowski, hołdujący ostatnio nad: 
realistycznej manierze malarskiej. 


Wystawa ta jest na szczęście w mało zna- 
nej galerji. Na szczęście, gdyż poziom arty- 
styczny jest niski, no i... że polska sztuka jest 
reprezentowana przez 28 nazwisk w czem 21 
żydowskich. Album malarstwa polskiego opra- 
cowany przez p. Chila Aronsohna (l) pełen jest 
stronniczego ujęcia, a nieraz rażących błędów 
i głupstw. 


+ 
Kino. 
Film o Dziewiey Orleańskiej. 

Kino „Uciecha“ wyświetla w związku z ju- 
bileuszem św. Joanny D'Are wspaniały film na- 
rodowy p. t. „Dziewica Orleańska". Najwięk- 
szy heroizm tkwi w iej postaci, która swym cie- 
niem rozpostarła sią ma historji Francji Nie- 
zbadany zew boski, który pchnął wiejską dziew 
czynę z Domrómy na śrenę dziejów, stawia ją. 
na platformie zjawisk naprawdę świętych. Tru- 
dno bez wzruszenia pisać o tem życiu burzli- 
wem, młodem, spałonem na stosie; cały ogrom 
świętości bija z tego życia, cała aureola boha- 
terstwa, zapału, miłości i patrjotyzmu! Ten nie 
widzialny pomost między Bogiem a oczami na- 
tdhnionej dziewczyny rzucony zcetał w sposób 
tak dyskretny a jakże przekonywujący! Warto 
oglądnąć tę waruszającą epopcję patrjotyzmn 
i na półtora godziny przenieść się na owe ru- 
gio piętro szlachetnej wrażliweści; tu znajdu- 
jemy złoto prawdziwego ludzkiego wzruszen'4, 
tutaj stoimy na platformie wyzwolonego czło- 
wieczego idealizmu; tutaj odczuwamy ogrom- 
ność i prostotę rzeczy wielkich. 

Simona Genevois, wybrana  płebiscytem 
Francji do zagrania tej roli, uosabia w sobie 
e genjalnym umiarem wszystko: = i naiwność 
dzieweczki m Domremy, którą przeraził głos 
Boży i żarliwość piersi, noszących w sobie 
ogień Chrystusowego tehnieata i bohaterski za- 
pał świętych i szlachetną miłość w oczach, 
które pieściły w sobłą wizję Boską Jej twarz 
prosta i cudowna była jak ogród niespolrie- 
wanych wzruszeń; czarowała nią, zmuszała. do 
płaczu, porywała nią ludzi jak wiatr. Kiedy 
umierała na stosie, gołząc tak wsramiate Świę- 


„GŁOS NARODU" z dnis t1-go listopada 1929. 


RZ 


Antieuropa. 


Antieuropa — to jest cel wojującega faszy- 
zmu włoskiego, który od kilku lat w cierpkim 
mozole wykuwa nowe oblicze Italji. Oto wy- 
jatki z manifestu .Antieuropy", rzuconego 
z Rzymu w stronę Europy, Paneuropy i Ligi 
Narodów: 

„Jest rzeczą niezaprzeczoną, ża cywilizacja 
ludów europejskich pochodzi z Włoch. Zachód 
powinien przyjść do Rzymu, do idei, która tam 
powstaje. 

„Podczas kiedy w Genewie marzy się > Eu- 
razji, kiedy cywilizacja w degeneracji postępu 
mechanicznego ciąży ku Ameryce, — my, mio- 
dzi Włosi Mussoliniego podtrzymujeemy trady- 
cję europejską w romańskości. W romańskości 
łacińskiej, łagodzonej katolicyzmem. 

„Podnieść wartości duchowe — oto zadanie 
europejskie faszyzmu, który powinien zwycię- 
żyć wewnętrzną chorobę umęczonej Europy. 

„Jesteśmy Antieuropą, ponieważ zwalcza- 
my idee demoltratyczne, komunistyczne, panu- 
jące obecnie nad duchem europejskim. 

„jesteśmy Antieuropą przez walka, jaką 
musimy stoczyć w imię rozwoju naszego Dro- 
letarjatu przeciw różnym plutokracjom euro- 
pejskim, które chcą zdusić naszą siłę eks- 
panzji. 

„Jesteśmy Antieuropą, ponieważ jesteśmy 
przeciwka miastom potwornym, przeeiw płuto- 
kracjom, przeciw bolszewizmowi, przeciw kon- 
cepeji i praktyce indywidualistycznej i mate- 
rjalistycznej demokracji, ponieważ jesteśmy 
przeciw zdechiej cywilizacji europejskiej par- 
lamentarnej i międzynarodowej. 

„Jesteśmy Herezją nowej Europy. 

„Wbrew Euronie Paryża. Moskwy i Gene- 


tość swych rajskich wizji z prawdziwie ludz- 
kiem cisrpieniem — śiedy gasło w płomieniach 
jej 19, przeżytych tak bajnie Jat — stanęło jej 
przed oczyma dzieżitztwo w Domrómy i drze- 
wa koło domu, otsypana kwieciem. Ten łań- 
cueh między Śmiercią a życiam — kwiaty lzie- 
ciństwa i stos śmiaru — oddały najlepiej jej 
bohaterstwo — jej, która skupia i chowa 
w swych piersiach historję Francji. 


Film. którego niz trzeba ogiądać — trzeba |Í 


doń pielgrzymować. maf. 


Pamiętniki pnłk. Lawranta. 


(T. E. Lawrance: „Bunt Arabów“ i „Burza nad 
Azją“, Warszawa 1929, Bfbijoteka Groszowa). 


Oscbą pułkownika Lawranca zajmowała 
siç niedawno prasa całego świata w związku 
z krwawym przewrotem, jaki się dokonał 
w państwie afgańskiem i spowodował w na- 
stępstwie detronizację Amamulłaha. Mówiono 
bowiem, że utajoną sprężyną tego przewrotu 
był właśnie TR E. Lawrance, oficer do szcze- 
gólnych poruczeń ang. sztabu generalnego 
oraz specjalista od araniżowania różnych „re- 
wolucyj ma pustyni“ i tym podobnych 
wystąpień uciemiężonych ludów, dziwnym zbie 
giem okoliczności powstających zawsze prze- 
ciw władcom i rządom wyłamującym się z pod 
dyktanda imperjalistycznej polityki Wielkiej 
Brytanii. Oczywiście, pamiętniki człowieka tak 
wtajemniczonego w arkana wielko-bryty jskiej 
polityki stanowią sensację nielada, tembar- 
dziej, że autor tych pamiętników to nietylko 
wyjątkowo dzielny oficer i zręczny polityk, 
nietylko rozmiłowany w przedmiocie badań 
uczony znawca Wschodu i orjentalnych języ- 
ków, lecz także jeden z najsławniejszych tu- 
zów angielskiego wywiadu wojskowego oraz 
„jeden z najzuchwalszych w swoim czasie awan 


turników Świata. co jak drugi Napeleon sza-'i 


W, polskiem wydaniu zaopatrzono dzieło 
Lawranca w podtytuł „powieść* — prawdopo- 
dobnie dla znęcenia większej liczby czytelni- 
ków. Jednakowoż to określenie nie ma naj. 
mniejszego rzeczowego uzasadnienia i jest 
wogóle całkiem zbyteczne. Nie ma zaś uzasa- 
dnienia dlatego, że gatunkowo praca Lawran- 
ca mieczem powieści nie przypomina. nie po- 
siadając zupełnie powieściowego wątku (fabu- 
ły), nis wprowadzając żadnych zmyślonych 
postaci, ani nierzeczywistych faktów. Bohate- 
rem jest tutaj właściwie sam autor, a opisy 
są Cokładnemi relacjami rzeczywistych wyda- 
rzeń, w których opowiadający bezpośredni brał 
udział. Jest to więc pamietnik, który dzięki 
egzotyczności treści oraz wrodzonej autorowi 
zdolności do napinania uwagi czytelnika czyta 
się z większem zainteresowaniem niż miejedną 
powieść. Opowiada nam tutaj pułk. Lawrance 
swoje przeżycia i przygody z lat 1916/7, gdy 
w związku z projsktowanem poruszeniem ple- 
mion arabskich przeciw Turkom, wyruszył 
z dotychczasowego miejsca stacjonowania 
w Kairo w okolica Mediny, rozpoczynając swa 
akcję od poszukiwań za jakąś wybitniejszą, te- 
prezentatywną, sztandarową osobistością. na- 
dającą się na przywódcę całego ruchu. Zna- 
lazł go w rycerskim szeiku Fedżalu, synu Hus- 
seina, jako w wodzu-proroku, .tkóry osłonię- 
ty małą tajemniczości j uroku. mógł stać sle 
siłą ponędowa wyzwoleńczero ruchu Arahów 


i wcieleniem ich idei”, a któremu też w imie- 


fował tronami i koronami, a sam choć bez ko-| niu rządu brytyjskiego ndzielać bedzie jak 


rony i tytulu decydował o losach narodów. 


najenergiczniejszego poparcia, _ szezególnie 


Kupno fortepianu lub pianina jest pokaźnym wydatkiem. Te też osaby, pragną- 

es nabyć instrument, powinny się poważnie zastanowić, 

środkom i wymaganiom. Jedynie nasz skład, posiadający wyłączna zastępstwo wszyst- 

kich firm, uznanych przez znawców za najlepsze jak Beehstein — Bliithner — 

Bósendorier — Ehrbar — August Fórster — aveau — Schwsizhofer it d 
daje gwarancję, że nabytek okaże się korzystnym. 


HELENA SMOLARSKA 


Kraków, ulica Szewska L. 9. — Teleĵon 4365. 
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ESZŁY! 


jaka marka odpowiada ich 


wy — nasza Antieuropa ma na imię Rzym. 
Założymy jedność religijną w Europie, a stąd 
urządzimy powrót do ideałów. Rzym jest mo- 
ralnem centrum akcji. 

„To jest Antienrepa. To jest powstanie za- 
chodn rzymskiego przeciw zachodowi uzurpa- 
torskiemu; supremacja Paryża jest tylko po- 
zorna. Italia przygotowuje sie do akcji pryma- 
tu; Antieurona tylko ma w sobie ziarno dyna- 
miczne jedności i cywilizacji, W chwiejnej Eu- 
ropie my jesteśmy bluźniercany, którzy czekają 
wa rozwój prawd historycznych”. 

Oto jest trzon wojującego faszyzmu, gotują- 
cego sia do walki o Europę. maf. 


Sport. 


Goraz bliżej meły. 
Mistrz Ligi pod znakiem zapytania, 


Dzisiaj na boiskach ligowych zostaną ro- 
zegrane tylko trzy spotkania. a ta: Wisla — 
Warta w Krakowie, Warszawianka __ I. F. C. 
w Warszawie i Ruch — Legja w Król. Hu- 
cie. Wszystkie te mecze są niezmiernie do- 
niosłej wagi. 

Przedewszystkiem mecz Warta —„ Wisła 
zadecyduje, której drużynie przypadnie prawo 
dalszego ścigania się z Garbarnią o prymat. 
Jeśli wygra Wisła, to Garbarnia nawet jeśli 


Kino 


w pieniądzach i materiale wojennym. Mimo to 
jednak i nadal sam autor pozostaje duszą ca- 
łej akcji i tej rozpętanej przez sisbie „rewolt 
in the desart“ —— rewolucji na pustyni. Widzi- 
my go w gorączkowym ferworze pracy, to za- 
biegającego o pomoc w głównej kwaterze fron- 
tu połud.-wsch. u gen. Allenby'ego, to agitu- 
jącego wśród niezdecydowanych, a zawistnych 
szeików i padtrzymującego ducha w obozie. 
to znów biorąc'go udział i kierującego akcją 
bojową, walczącego przy pomocy bawełny 
strzelniczej j lontu, wysadzającego w powie- 
trze setki i tysiące kilometrów szym  kolejo- 
wych, oraz dziesiątki mostów; towarzyszymy 
mu w dalekich raidach wielbłądzich przez pu- 
stynie, w wyprawach i zasadzkach. w nieuda- 
łych przećsięwzięciach i  zwycieskich pości- 
gach, aż wkońcu dzielimy z nim radość zwy- 
cięstwa. gdy ps pogromie IV. armji tureckiej 
pod Derat i Mezarib wojska powstańcze zaję- 
ły opuszczony przez wroga Damaszek, gdy 
zaczęło się przyoblekać w kształty meczywi 
stości śmiałe marzenia ə stworzenin niepodle- 
głego państwa arabskiego. Mimo prawdziwie 
epiekiego spckoju, z jakim pułk. Lawrance 
zdaje sprawę ze swych czynności i obrsrwa- 
cyj, z teg» co widniał į słyszał, to jednak 
miejednokrotnie w słowach jego przebija się 
głębokie przejęcie ideałami  wolnościowemi. 
(oczywiście z zachowaniem wierności dła inte- 
resów ojczyzny brytyjskiej). 

Ten entuejazm dla sprawy zjedmał pułk. 
rawramcówi sympatie rycerskich synów pusty- 
mi, otworzyl przed nim ich serca i dusze, po- 
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„WANDA" ulica św. 


Najwspanialszy twór genialnego realizatora Ben-Hura FREDA NIBLO. Arcydzieło 
najsubtelniejszej sztuki o potężnym rozm$ęchu inscenizacji 


Monumentalny dramat miłości. W mistrzowskim koncercie gry aktorskiej biora udział 

najwybitniejsi artyści Metro-Goldwyn. Niezrównana para kochanków: JOAN GRZEWFIRG 

NILS ASTER oraz A een Pringie, Carmel Myers. Tysiączne tłumy statystów! Olśniewający 

przepych wystawy! Film ten to najbardziej ramaniyczna historia naszych czasów to najbardziej 

realistyczny obraz krwawej rewolucji. Program, który będzie stanowił bezprzecznie największą 

sensację dnia. W programie najaktualniejsze zdjęcia z całego świata oraz dwuaktowa farsa 
i amerykańska. 


{EO LA E o ARKA ZANIK WAY. 1 L S gaa o o T RE 
Przedstawienia w dni powszednie o godzinie 5, 7 i 9. W niedzielę i święta od godziny 3iej 
przy pełnej orkiestrze. Ilustracja muzyczna powiększonego zespołu orkiestry symfonicznej 
pod kier. kapelmisrza p. A. GÓRZYŃSKIEGO 


i 
osiągnie nierszegraną z Pogonią, zdobędzie 
mistrzostwo. Jeśli natomiast, zwycięży Warta. 
co jest bardzo wątpliwe, to Garbarnia must 
wygrać zawody z Pogonią, gdyż w razio re- 
misu Warta ją wyprzedzi lepszym stosunkiem 
bramek. 

Warszawianka gra dla Pogoni i Czamych. 
Zwycięstwo jej zepchnie katowickich Niemców: 
ną przedostatnie miejsce, z którego nie zdoła 
ją się już wydostać. Zwycięstwo zaś Katowi- 
czan zmieni układ dołu tabeli tak, że obok 
Turystów znajdzie się Warszawianka, Czarni, 
Pogoń i Ruch, zależmie od tego, jak ten osta- 
tni potrafi przeciwstawić się Legji u siebie 
w domu. Nie ulega jednak wątpliwości, że Le- 
gja zdobędzie dwa dalsze punkty. 

Dziś zatem może, ale nie musi, paść roz 
strzygnięcie, co do jednej drużyny skazanej 
na zagładę. następna zaś niedziela wyjaśni sy 
tuację tak na górze, jak i na dole, zagmatwa 
nej w tym roku tabeli. 

me rana nazwana 


WARTA—-WISŁA, 

Dzisiaj o godz. 11.30 przed południem rozegra« 
ny zostanie na boisku Wisły niezwykle interesu- 
łacy mecz o mistrzostwo Ligł pomiędzy poznańską 
Wartą a drużyną gospodarzy, Do zawodów tych, 
które mają bardzo ważne znaczenie w ogólnem 
ukształtowaniu się tabeli, a które mogą decydos 
wać o zdobyciu tytułu mistrza, wystąpią drużyny, 
w pełnych składach. 

WARTA (POZNAŃ)—CRACOVIA. 

Jedną z sensacyjnych i ostatnich niespodziaa 
nek bieżącego sezonu będzie towarzyskie spotka- 
nie Czacovii z wicemistrzem Polski, Wartą, w po- 
niedziałek 11 b. m. o godz. 12 w południe na bo- 
isku Cracovii Do zawodów z Cracovią przystę- 
puje Warta w pełnym składzie, również i Craco- 
via grać będzie w sw reprezentacyjnym skła- 
dzie z Kałużą i Kozokiem na czele. 


GARBARNIA I. B.—CRACOVIA I, B. 


W niedzielę dnia 10 b. m. o godz. 2 po południu 
rozegrają wymienione drużyny towarzyskie spot- 
kanie, budzące zainteresowanie tem, że drużyna 
Garbarni wzmocnioną będzie graczami swej I. dru- 
"id Spotkanie to odbędzie się na boisku Gar- 
arni, 


S 


Przezorny. Między kilku żydkami z małego 
miasteczka, którzy ze strachu przed oborem 
ukryli się gdzieś aż w lesie, znajdował się także 


jakiś 60-letni starowina. — A pan. dlaczego się 
ukrywa? Przecież takich starych żołnierzy nikt 
nie potrzebuje! — No, dobrze, żcłnierzy.. ała 
jakbyście potrzebowali generała 

Między myśliwymi: — Mówię ci. że nie znaj- 
dzie się na cakym świecie drug taki pies. jak mój; 
idę z nim przez miasto, raptem — robi stójkę. 


Podnoszę głowę do góry. Patrze: szyld, a na szyl- 
dzie napis: Możżesz Zając. 
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zwolił mu zżyć się z nimi, przeniknąć odrę- 
bną psychikę nawmpół dzikich nomadów, bez 
czego nie mogłoby być mowy o skutecznem 
prowadzeniu akcji, 

W rozsnuwających się przed naszemi cozy- 
ma wydarzeniach znajdujemy coraz to nowe 
dowody, stwierdzające, że pułk. Lawrance łą- 
czył w jedmej osobie zdolności wodza, organi- 
zatora, polityka, a wreszcie i literata. Litera- 
tem zawodowym autor pamiętników nie jest, 
jednakowoż objawia niepospolity talent pisar- 
ski, tem cenniejszy, że nieświadomy, wolny ód 
frazeologicznej kokieterji i sztucznych piękno- 
stek. Styl jego pełen jest naturalnej prostoty, 
nadzwyczajnej jasności, męskiego skupienia 
i rzadkiej zwięzłości słowa. Szczególnie opisy: 
akcji wojennej, obrazy batalij, marszów, zasa- 
dzek, pościgów odznaczają się niezwykłą na- 
turalnością i bezpretensjonalnością. Są jednak 
ustępy, w których Lawrance daje się wypro- 
wadzić z równowagi i porwać tematowi, unosi 
się i zapala. Dzieje się to przy opisach przyro- 
idy (patrz np. wspaniały opis zimy pustynmej), 
w obrazach walki człowieka z naturą; w cha- 
rakterystyce ciekawszych typów tubylców 
i wogóle psychiki arabskiej, Znać tu nietylko 
bystrego obserwatora, ale | człowieka o wra- 
żliwej, poetyckiej duszy. W ustępach tych 
zmienia się zupełnie ton. prozy Lawranca, 
a styl nabiera siły barwy i plastyki, Wprost 
mie chce się wierzyć, że wyszły 6ne z pod pió- 
ra żołnierza i polityka, tyle w nich odczucia 
surowego piękma przyrody i prawdziwej poe- 

Rajmund 


zji. i Bergel. 


Nr. 305. 
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Aresztowanie agitatorów komnistycznpoń samych ŻylóW 


Nieudata demonstracja w 12- 


W. związku z zamierzonem wystąpieniem 
komuynistycznem z okazji 12-ej rocznicy me- 
wolucji sowieckiej, aresztowały organa wydz. 
śledczego w Krakowie techników komunisty- 
cznych: Natana Ettingera, robotnika zamiesz- 
kałego przy ulicy Szerokiej 34, Reginę Weis- 
bart bez określonego zajęcia zam. pnzy uliey 
Kalwaryjskiej 14, Salę Gotlieb, bez ckreśłone- 
go zajęcia zam. przy ulicy Szerokiej 34 i Abra- 
ma Woertriana pomocnika krąwieckiego, zam. 
przy ulicy Szerokiej 38. Aresztowanie nastą- 
piło w chwili, gdy wymienieni agitatorzy 
z kilkunastoma transparentami  kamunistycz- 
nemi wyruszyli na miasto celem ich sg 


YA 


Zebranie Bh, D. w Krakowie, 


W poniedziałek, dnia 11 listopada 1929 r. 
o godzinie 7-mej wieczór odbędzie się w sali 
Domu przy ul. Andrzeja Potocziego L. 11. 
Zgromadzenie Chrześcijańskiej Demokracji, Re- 
terować będą posłowie do Sejmu pn. Dr. Bro- 
nisław Kuśnierz i Jan Puskałka na temat: 
„Sytuacja polityczna i gospodarcza w kraju“. 

Na Zgromadzenie powyższa zaprasza Za- 
rząd Okręgowy Ch. D. w Krakowie. 


Akademja ku cze! Joanny D'Arc. 


Tow. Bursy Przemyslowej dla  csieroco- 
mych dziewcząt pod protektoratem Księcia 
Metropolity Sapiehy urządza Akademję ku ezel 
św. Joanny D'Arc dziś w niedzielę 10 bm. 
o godz. 12 w południe w sali Tow. Rolniczego, 
Plac Szczepański 8. W programie odczyt prof. 
Haydukiewicza, na temat: „św. Joanna d'Arc, 
jako bohaterka narodowa”, deklamacja p. Jalu 
Kurka własnego utworu poetyckiego, „odczyt 
p. Heleny d'Abancourt na temat „Robieta-ry- 
cerz“ j Ks. Prof. Kwiatkowskiego T. J. na te- 
mat „Święta“ oraz produkcje muzykalno-wo- 
kalne. Bilety w cenie od 50 gr. do 3 zł. 


Uroczysty Obchód awiąta Niepodległości 


W dniu rocznicy wskrzeszenia niepodległo- 
ści w poniedziałek 11 bm. odbę zie się o godz. 
10-tej rano uroczyste navożeń:tw+ w Katedrze 
ni Wawelu z udziałon przedstawicieli włańz, 
wcjska, reprezentantów ob,waicisiwa i zrze- 
szeń społecznych. Po nabożeństwie odbędzie 
się defilada oddziałów wojskowych i P. W. 
u wylotu ul. Straszewskiego. O godz. 12-tej 
w południe Akademja w Starym Teatrze, o 
5.tej uroczyste przedstawienie w Domu Żałpie- 
rza, o 8-mej uroczyste przedstawienie w Tea- 
trze im. J. Słowackiego. 


Lekkomyś!na impreza kuratorjum 
szkolnego. 


Na zarządzenie Kuratorjum szkolnego 
w Krakowie odbyla się wczoraj wycieczka 
młodzieży szkół średnich i powszechnych do 
Wieliczki dla zwiedzenia salin. Pociąg nad- 
zwyczajny stojący na dworcu krakowskim zo- 
sta? formalnie zatłoczony uczniami i uczenni- 
oami. niektórzy z nich dla braku miejsca w wa- 
gonach czepiali się poręczy stopni, gromadzili 
się na platformach, a co odważniejsi į silniejsi 
próbowali nawet dostać się na dachy. Wiele 
młodzieży —— mimo uiszozonej wysokiej opła- 
ty w wysokości 2 zł. — nie pojechało, gdyż 
rodzice widząc co się dzieje i przewidując mo- 
żliwość katastrofy wróciło z dziećmi do do. 
mów. 

Kuratorjum szkolne postąpiło bardzo nie- 
oględnie, organizując taką masową wycieczkę 
młodzieży nia zabezpieczywszy jej przedtem 
wygodmych środków komunikacyjnych. Rów- 
nież wybrano fatalną porę wyjazdu, stanowczo 
mie nadającą się do podobnych imprez, Wie- 
czór, przy zupełnem ciemmie setki dzieci tło- 
ozyły się znowu w Wieliczce do. pociągu. 
4 sceny jakie się rozgrywały przy zajmowaniu 
miejsc mapełmiało namczycielstwo lękiem 
wprost nie do opisamia. ~ Do sprawy tej bę- 
dziemy musieli jeszcze powrócić. 
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MIASTO ZACIĄGA 2,000.000 ZŁ. POŻYCZKI 
OD „FENIXA%, 


Posiedzenie Rady m. Krakowa odbędzie się 
w najbliższy czwartek (14-90) o 6 wiecz. w sali 
Ratusza, Na porządku dziennym: przystąpienie 
gminy m. Krakowa jako członka do wojewó 1z- 
kiego Związku międzykomunalnego opieki 3 


ecznej, zaciągnięcie pożyczki 1 miljona zł, na 
cele Elektrowni i sprawa zaciągnięcia pożyczki 
2 miljonów zł. od Twa Fenix na inwestycje 


„GŁOS NARODU” z dnia 


Krakowie? 


lecie rewolucji sowieckiej. 


szenia. Ettinger targnął się na funkejonarjusza 
polieji, a ubezwładniony uderzył w ton płaczli. 
wy, błagając, by go puszczono, gdyż niedawne 
wyszedł z więzienia. ; 

Następnie organa śledcze policji aresztowa- 
ły Gittla Weisbarta fs. Goldziuk bez określo- 
nego zajęcia, zam. przy ulicy Kalwaryjskiej 
14 oraz Maurycego Holzera fs. Ungera, brata 
Leona pomocnika malarskiego zam. przy uliey 
Dlugosza 5 w chwili, gdy przed szkołą przy 
ulicy Wąskiej rozpoczęli rozdawać odezwy ko- 
munistyczne uczniom kursów doksztatcających, 
Aresztowanych odstawiono do sądu okręgowe- 
go. 


Kraków, dnia 10-go listopada 1929. 
Niedziela 10: św. Andrzeją z Aw. 
Poniedziałek 11: św. Marcina. 
Poniedziałek 11: wsch. słońca o godz. 

6.40, zach. o 16.08. 
own S 

ZŁOŚLIWE USZKODZENIE SKRZYNEK 
LISTOWYCH. Nieznani sprawcy wyciągają ta- 
bliczki kontrolne przy skrzynkach pocztowych 
w Krakowie, wskazująca godziny ich opróż- 
niania. Przepada przez to miesięcznie 80 tabli- 
czek' a około 60 jest uszkodzonych, Dyrakcja 
Poczt prosi publiczność o opiekę nad skrzyn- 
kami pocztowemi we własnym interesia publicz- 
ności i w interesie skarbu Państwa. > 

STAN CHORÓB w czasie od 2—8 bm. 
przedstawiał się następująco: wypadków szkar- 
latyny zanotowano 9, dyfterji 6, tyfusu 4, 
czerwonki 1, kokluszu 13, mumpsu 14, róży 5, 
odry 5 i ospy wietrznej 8. 

ZEMSTA OBRYZGANEGO BŁOTEM. Do 
IV. Komisarjatu policji doniesiono, że szofer 
autobusu tramwajowego Leon Ciurla, został na 
końcowej stacji w Dąbiu napadnięty piżez nie- 
znanego sprawcę i okradziony z pieniędzy. Prze 
prowadzone dochodzenia wykazały, że Ciurla 
jadąc autobusem ul. Grzegórzecką  obryzgał 
błotem Stefana Chabowskiego rzeźnika, zam. 
przy ul. Grzegórzeckiej 117, Chabowski udał 
się na końcową stację w Dąbiu, wszczął awan- 
turę z szoferem, następnie uderzył go kilka ra- 
zy, przyczem zrzucił wiszącą obok  Ciurli 
w autobusie torkę z pieniądzmi, tak, że część 
pieniędzy (bilon) rozsypała się po autobusie. 
Szofer wybiegł z autobusu i ukrył się przed 
Chabowskim w jednym z pobliskich domów, 
a wróciwszy po chwili odjechał do Krakowa. 
Za Chabowskim, który zbiegł zarządzono po- 
szukiwania. 

WŁAMANO SIĘ do mieszkania Westłele- 
wicza Stanisława, właściciela składu węgla, 
przy ul. Krowoderskiej 41 i skradziono mu że- 
lazną kasetkę z 400 zł., biżuterją, oraz warto- 
«tiowemi papierami. Ogólna szkoda wynosi 
6.500 zł. 

KASIARZE WDARLI SIĘ DO URZĘDU 
POCZTOWEGO. W nocy z 7 na 8 bm. niama- 
ni sprawcy włamali się do kancglarji urzędu 
pocztowego w Oleśnie. skąd skradli małą żela- 
zną kasę podręczną. W kasie znajdowały się 
trzy listy wartościowe, a to: 1 na 50 franków. 
drugi na 50 mk. niem. i trzeci na 100 zł., dalej 
gotówka w wysokości 1066 zł, listy polecone 
zagraniczne i pieczątki urzędowe. Sprawcy 
rozbili kasę na polu i zabrali z niej gotówkę, 
zaś listy, pieczęcie | rozbitą kasę wrzucili do 
rowu. 

W POTRZASKU. W maju b. r. włamano się 
do kasy Spółki Oszczędności w Lipniku ad 
Biała —— oraz do sklepu Spółdzielni w Lipni- 
ku. Dzięki niestrudzenej pracy į wysiłkom po- 
liejj miejscowej sprawcy zostali wykryci 
w osobach Antoniego Klimunta, Franciszka 
Jurzaka i Jana Wojciucha. Wszystkich prze- 
kazano sędziemu śledczemu w Białej. 

NAPAD RABUNKOWY. Na drodze mię- 
dzy Witowem a Chochołowem został napa- 
dmięty Bromisław Juszkiewicz przez Hilarego 

| 


Harbuta. służącego z Koniówki ad Podczer- 
wone. Napastnik wyskJczywszy m ukrycia 
chciał wymusić na Juszkiewiczu wydanie pie- 
niędzy i papierosów. Gdy napadnięty żądaniu 
temu odmówił, sprawca udemył go jakiemś 
ostrem narzędziem w głowę, poczem zbiegł. 
Natychmiastowy pościg doprowadził do przy- 
trzymamia Harbuta, którego oddano do dyspo- 
zycji władz sądowych. 

POCIĄG WJECHAŁ NA FURMANKĘ. Na 
przejeździe kolejowym w Czyżynach pociąg 
osobowy najechał na furmankę Mikołaja Pru- 
saka z Kościelnik, wskutek czego tylna część 
wozu została zupełnie zniszczona. Prusak od- 
niósł lekkie kontuzje, a jadąca z nim Marjan- 
na Piskorz (l. 67) z Kościelnik ramę tłuczoną 
nad prawem okiem oraz kontuzje na całem 
ciele. Ranną przewiozła motorówka do szpita- 


la w Krakowie. Przyczyną wypadku był. brak 
Tampy, na przejeździe, 7 =” i 
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Bąństwowe Pedagogium 


płacze”, 
CORSO: „Miasto rozkoszy“ (w roli gł 
Mozżuchin), es -Se 


11-go listopada 1929. 


Dnia 8 bm. odbyło się posiedzenie sekcyj: 
skarbowej i szkólnej pod przew. wiceprezy- 
denta m. dra Schneidra. Stkcje przyjęły wnio- 
sek na Radę miejską w sprawie kredytu do- 
datkowego na remont dwóch szkół powszech- 
nych przy ul. Smoleńsk i Loretańskiaj, które 
obecnie oddała Gminie Akademja Górnicza po 
siedmioletniem ich użytkowaniu. Według umo- 
wy z Rządem wydatek gminy będzie zwróco- 
ny przez rząd. 

Po wspólnem posiedzeniu odbyło się po- 
siedzenie Sekcji szkolnej, na którem przewo- 
dniczącym Sekcji wybrano wiceprezydenta dra 
Schneidra a zastępca ks. kan. Masnego. Nastę- 
pnie Sekcja przyjęła sprawozdanie Wydziału 
szkolnego o robotach w budynkach szkół po 
wszechnyci w ubiegłym sezonie budowlanym. 
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A bniygk skoly św, ingi 


oraz przyjęła wniosek w sprawie skanalizowie; 
nia į budowy ustępów spłukiwanych w 2-ch' 
budynkach szkolnych przy ul. Mazowieckiej. 
W dalszym ciągu uchwalono przeznaczyć naj 
pomieszczenie szkoły X-ej św. Kingi dotych.. 
czasowy budynek tego zakladu przy ul. Lore=; 
tańskiej 18 z tem jednak ograniczeniem, że: 
w budynku tym w godzinach porannych tym- 
czasowo znajdzie pomieszczenie państwowe 
dwuletnie „Pedagogium* aż do uzyskania 
przezeń innego lokalu, o co właśnie Kurato- 
zjum zabiega. W końcu Sekcja przyjęła wnio- 
sek Magistratu w sprawie przystąpienia w le- 
cie przyszłego roku do nadbudowy III p. szko- 
ły św. Scholastyki, św. Kingi j I p. w Szkole 
na Łobzowie, oraz o ile starczą fundusze do nad 
budowy I p. w Dąbiu. 


O O YZ CZA Z) 


SPADŁ Z WOZU na ul. Zagrody 6-letni Ta- 
deusz Pipień i doznał złamania nogi. Lekarz 
Pogotowia po opatrzeniu przewiózł nieszczęśli- 
wego chłopca do szpitala. 


wos ”* RV zg. 


© 


eea RER bu ły * r 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

DANCING W GRAND.HOTELU na cele 
opieki pozaszkolnej dla najubvższej dziatwy, 
odbędzie się dziś w niedzielę to południu. — 
Joury wszystkich prywatnych salonów prze- 
nos.ą się do wspólnego salonu Grand-Hotelu, 
gdzie w przemiłej swobodnej i wytwornej atmo- 
sferze muzyki i tańca rozkosznie mijają chwi- 
le. Dowodem tego są niezwykle liczne zgło- 
szenia o zaproszenia, które dodatkowo wyda- 
wać będą dyżurujące panie gospodynie dziś 
w miedzielę między godz. 12—1 w południe 
w foyer restauracji Grand-Hotelu, 

ZEBRANIE LIGI PARAFJI ŚW. SZCZEPANĄ 
z odczytem p .dr.. Marji Estreicnerównej: „Akcja 
Katolicka we Włoszech”, odbędzie się w niedzielą 
10 b. m. o godz. 4 ko południu w sali Rady Po- 
wiatowej przy ul. 
widziani. 

O ŻYCIU DZIECI W SZWECJI. W niedzielę 
10 b. m. o godz. 11 przed pałudriem p. dr. St. 
Niemcówna wygłosi pogadankę dla młodzieży „U 
życiu dzieci w Szwecji” (z przeżroczami), w Mu- 
zeum Przemysłowem, ul. Smoleńska. 

WYGRANE DZIEŁĄ SZTUKI, które zostały 
wylosowane na podstawia biletów rocznych (akcji), 
odbierać można codziennie w kąncelarji Pałacu 
Sztuki, od godz. 10 rano do 2. po południu. 

,WENTA NA KOLONJE WAKACYJNE. W nie 
dzielę 10 b. m. po południu odbędzie się loterja 
fantowa na plantach pod „Pawilonem* na dò 
chód kolonij wakacyjnych uczenwie Państw. Sə- 
minarjum Naucz. żeńskiego. Pomijając szlachetny 
cel loterji, można będzie wygrać bardzo cenne 
fianty, wprowadzono bowiem pewną zmianę; prócz 
różnych cennych smakołyków, będą przedmioty 
z konfekcji. Przygrywać wa. muzyka wojskowa. 

BAZAR SZCZĘŚCIA. W niedzielę dnia 10 b. m. 
odbędzie się w Ujeżdżalni wojskowej przy ul. 
Zwierzynieckiej, specjalnie zorganizowaną wenta, 
z bogatemi wygranemi. Dochód przeznaczono na 
dokończenie budowy domu dla młodzieży przemy- 
słowej i rękodzielniczej w Krakowie. Przygrywaś 
kędzis doskonała orkiestra dęta Związku. — Log 
w, cenie 50 gr. Bufet we własnym zarządzie na 
miejscu. 

WYCIECZKĘ DO MUZEUM FIZJOGRAFICZ- 
NEGO Polskiej Akademji Umiejętnęści urządza 
dziś w niedzielę Two Przyrodmków im. Koper- 
nika. Zbiórka o godz. 11-tej w Muzeum przy ul. 
Sławkowskiej L. 17, LIIL. p. 

ZBIÓRKA STOLIKOWA NA BIEDNYCH 
CHŁOPCÓW W SCHRONISKU IM. KS. AL. LU- 
BOMIRSKIEGO odbędzie się dziś w niedzielę po 
mieście, celem zebrania funduszów na zaopatrze- 
nie Schroniska w konieczne zapasy na zimę. Za- 
rząd Schroniska uprasza publiczność o wspaniało- 
myślne poparcie jego wysiłków na rzecz przysz- 
łych obywateli. 

PROF. UN. JAG, DR. STANISŁAW KUTRZE- 
BA wygłosi dziś w niedzielę o godz. 7-mej wie- 
czór w sali Kopernika (62, II. p. Coll. Nov.) od- 
czyt z eyklu: „Polska a Europa w stosunku dzie- 
jowym“ p. t. Władza i wolność na Zachodzie 
Europy a w Polsce. 

KOŁO EKONOMISTÓW UCZNIÓW UN. JAG. 
uprasza swych członków i wprowadzonych gośsi 
na I. naukowe zebranie dyskusyjne. na którem 
Dr. Adam Heydel, profesar Un. Jag, wypowie 
swe uwagi na temat: „Ekonomia teoretyczna a 
ekonomja opisowa“, Zebranie odbędzie się w po 
niedziałek dnia 11 b. m. o godz. 8-mej wieczór, 
w sali Seminarjnm ekonomicznego Un. Jag. (ul. 
Gołębia L. 20, parter). t 


EO 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Niedzielą po poludniu: „Pan  Brotonneau* 
(z udziałem Stefana Jaracza). 

Niedziela wieczór: „Wiatr od pól* (nowość). 

Porjedziałek: „Wiatr od pôl“ (uroczyste przed- 
stawienie w dniu Święta Niepodległości). 

Początek przedstawień o godz. 8 wieczór. 


REPERTUAR „GONGU“: 
Niedziela: „Pst, pst, dziewuszko* (premiera). 
Poniedziałek: „Pst, pst, dziewuszko” we 
Wtorek: ..Pst. pst, dziewuszko". 

Środa: „Pst. pst, dziewuszko”. 
Czwartek: „Pst, pst, dziewuszko“. 
Piątek: „Pst, pst, dziewuszko“. 


REPERTUAR KINOTRA?TRÓW. 


WANDA: „Sen Miłości”. 
ke > „Nieśmiertelna miłość”, 

: „Jej pieprzyk* (5 iazd filmowych), 
UCIEGIA Dziewiea Odesiaka SB) 
NOWOŚCI: „Pod banderą, miłości” 


fil D. 
WARSZAWA: „Moskwa gdy śmieje "sią. ; 


śmieje się i 


Iwan 


ijarskiej L. 1. Goście mile||" 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
w niedzielę po południu gra Stefan Jaracz po raź 
pierwszy na przedstawieniu po cenach popalar= 
nych, „Pana Brotonveau'. Wieczorem powtórzenie 
„pieśni dramatycznej* J. Wiśniowskiego „Wiatr 
od pól“, przyjętej bardzo ciepło na wczorajszej 
premjerze. Sztuka ta grana też będzie w ponie- 
działek na uroczystem przedstawieniu z Okazji 
święta 11 listopada, oraz w szwartek dnia 14 
b. m. Repertuar przyszłego tygodnia złożony bę= 
dzie ponadto z trzech przedstawień popularnych,, 
przez co teatr pragnie dać możność jaknajęzer-| 
szym sferom ujrzenią ostatnich sukcesowych no 
wości. a mianowicie we wtorek „Adwokat i róże*;: 
w śŚlceóę „Pan Brotonneau*, obie z udziałem Ste: 
fana Jaracza, zaś w piatek „Mysz kościelna“. 

TEATR DLA DZIECI I MŁODZIEŻY „BAGA« 
TELA“, Karmelicka 4. „Kot w butach“, to przes 
śliczna baśń fantąstyczna ze śpiewami i tańcami, 
która wystawiona będzie w niedzielę 10 b. m. © 
godz. 11.30 przed południem na poranku w Te- 
atrze „Bagatela“. Na tle efektownej wystawy $ 
pomysłowych kostjamów, przesuaą się przez 80e- 
nę miłe dla oka naszych maleństw „postacie — Kot 
Mruczuś w czarodziejskich butach, Czarnoksiężnik 
i w przepięknych tańcach myszki, majacyki i mas 
Do zainteresowani», jakie obułziła już zapo- 
wiedż ti premjery, przyczyna s% również 8 kons 
kurs deklgmacji z Sma nagrodami, tak entuzja4 
stycznie przez dziatwę i starszych przyjęty. Bi-| 
lety sprzedaje już kasa Teatru codziennie od godz. 
5—9-tej wieczór. 

PORANEK SYMFONICZNY ZWIĄZKU MU- 
ZYKÓW, poświęcony twórczości Chopina, 
dzie się dziś w niedzielę o godz. 11-tej przed po- 
łudniem, w sali Starego Teatru. I'yryguje p. Fe- 
liks Nowowiejski, współdziałają p. Zboińska-Rusz- 
kowska, śpiewaczka i p. Bolesław Kon, piani 
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Wznowienie akademickiego koła Dramatu 
klasycznego. 


Dd czasu wybuchu wojny światowej one« 
gdaj po raz pierwszy młodzież akademieką 
wznowiła świetne tradycje dawnego akade- 
mickiego Koła Miłośników Dramatu kłasyczs 
nego. W przepełnionej sali Colegiun Novum 
zebrali się młodzi entuzjaści klasycznej formy 
i ducha w dramacie. Wieczór inauguracyjny: 
zagaił słuch. Uniw. p. Jankowski, nawiązująd 
ideę nowo zawiązanego Koła do dawnych tra- 
dycyj. Następnie prof. Uniw. Stefana B-torego 
w Wilnie, p. Michał Bogucki wygłosił referati 
p. t „Helleńska muza nad Wisłą“, moczem 
prof. Władysław Rutkowski, dawny długole- 
tni prezes Akademickiego Koła Dramatu Kla- 
sycznego, przedstawił w formie bardzo dowcis 
pnej anegdoty historję Koła i ideały jakie da- 
wna młodzież akademicka  kultywowała 
w swojej pełnej entuzjazmu dla piękna klasy- 
cznego pracy. Przemówienie prof. Rutkowskie. 
go zebrani przyjęli owacyjnie. Wreszcie p. Ba- 
lieki przedstawił program prać Koła na pray- 
szłość. 

Dodać należy, że przedwojenne Ak. Koło 
Miłośników Dramatu Klasycznego rozbudziło. 


„| Wówczas zamiłowanie do dramatu greckiego 


i ono pierwsze wprowadziło na scenę krakow- 
ską tragedją i komedję grecką, choćby wspom= 
nieg tylko .Amtygonę*, „Edypa“, ..Orestesa*, 
a z komedji: „Ptaki“, „Chmury“, „Žaby“. Jak 
wielkiem bylo wówczas zainteresowanie gia 
dra . * klasycznym. dowodzi tego współ 
praca z Kołem prof. Kazimierza Morawskiego, 
J. Kasprowicza. L. Rydla. prof. Boguckiago, 
prof. Przychockiogo. a ! nośród artystów — 
St. Wysockiej. W. Siemaszkowej, Bończy, Sta- 
nisławskiego i innych. Za staraniem óweze- 
snego prezesa Kola, p. Wł Rutkowskiego, 
młodzież akademicka wyjeżqżała z przedsta: 
wieniami dramatu klasycznemo do Warszawy 
i Lwowa. a nawet i za granicę. © 
Dzisiejszej młodzieży akademickiej należy 
życzyć iak najszlachetniejszego Tozwoju w z8- 
miłowaniach i pracy dla klasycznego, nieśmier- 
telnena niotpo A. W. 


a | 

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu- 
lowanie prenumeraty. 
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Str. 6. 
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Watmliwe zyski finansowe 


układzie likwidacyjnym polsko-nie- 
mieckim przedostają się do prasy polskiej 
bardzo skąpe szczegóły, podczas gdy prasa 
niemiecka posiada pod tym względem jak 
najdokładmiejsze informacje, rozpisując się 
obszernie o zawartej umowie, Z bliższych 
postanowień układu, które zamieszcza „ Ku- 
rjer Poznański, wynika, że wedlug obli- 
czeń pieniężnych polskich, stan rzeczy 
w zakresie wzajemnych zrzeczeń finanso- 
wych miałby być następujący: 

Polska uzyskuje od Niemiec zrzeczenia 
się: 1) dopłat likwidacyjnych za rzekomo 
niedostateczne oszacowania majątków zli 
kwidowanych (w powództwach 400 miljo- 
nów franków złotych); 2) pretensyj z tytułu 
t. zw. kolonistów anulowanych (w powódz- 
twach 150 miljonów fr. zł.); 3) pretensyj za 
anulowanie dzierżaw w domenach (około 
130 miljonów); 4) umówionej sumy za na- 
bycie Chorzowa (40 miljonów fr. zł.); 5) pre- 
tensyj „Bauerbanku* (około 60 mili. fr. zł.), 
czyli. razem roszczenia te niemieckie wyno- 
sityty ponad miljard zł. pol. 

Niemcy uzyskują zrzeczenie się przez 
Polskę: 1) powództw obywateli polskich 
z okupacji (około 300 milionów franków zł.); 
2) rent wojskowych i emerytur (około 40 


„GLOS NARODU“ z dnia 11-go listopada 1929. 


w układzie ikwilacyinym 


milj. fr. zł.); 3) z tytułu ubezpieczeń górno- 
śląskich (około 30 milionów fr. zł.); 4) z ty- 
tułu rozrachunków budżetowych za wytlat- 
ki czynione na ziemiach polskich w zastęz- 
stwie skarbu pruskiego czy niemieckiego 
(40 miljcnów fr. zł.); 5) skarg robotników 
polskich o zwrot kaucy; i depozytów (około 
13 miljonó / fr. zł.) — czyli razem roszcze- 
nia te wynosiłyby około 600 milionów zło- 
tych pol. 

Do tego zestawienia,dodać należy, że we- 
dług zdania samych Niemców większość 
ich pretensyj finansowych miałą charakter 
„papierowy“ (jak to wynika coćby z zacy- 
towanej przez nas wczoraj opinii „Berliner 
Tageblattu'). Nadto źródła niemieckie oce- 
niają wysokość pretensyj polskich do Nie- 
miec, których się Polska w umowie wyrze- 
kła, znaczdie wyżej, niż w podanem powy- 
żej zestawieniu. Tak np. należność za rekwi- 
zycje i spustoszenia, dokonane przez Niem- 
ców w czasie okupacji, obliczana jest przez 
Niemców na 800 milionów marek złotych. 

Jak z tego widzimy, Polska nie wyszła 
dobrze nawet na umowie w sprawie wza- 
jemmego zrzeczenia się pretensyj finanso- 
wych — cóż dopiero mówić o rezygmacjach 
natury politycznej! 
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DROGERJA i PERFUMERJA 


im. $w. Teresy 


v - Kraków, ul. Wiślna L. 6. Tel. 3809. 
STEFAN HYŁA 


poleca: leki, zieła, perfumy, kosmetyki, przybory chirurgiczne i opatrunkowe. 
Ceny niskie, — Każdy kupujący otrzymuje bloczek rabatowy. — Ceny niskie. 
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Gzy należy obniżyć stopę iyskontową Banku Polskiego 


Wskutek powszechnej fali zniżek stóp dy- 
kontowych w Europie stała się i w Połsce ak- 
tualną sprawa potanienia kredytu w Banku 
Polskim. Temat ten jest narazie tylko przed- 
miotem dyskusji. Charakterystyczne są przy” 
tem głosy sfer bankowych. Uważają one, że 
w chwili obecnej obniżenie stopy dyskontowej 
w Polsce nie jest pożądane dla naszego Zycia 
gospódarczego. Nie pozwala na to ciężka sy- 
tuacja ekonomiczna, powodująac obniżenie 
wkładów w bankach, które wykazały w cią- 
gu ostatnich miesięcy tendencję zniżkkową. się- 
gajacą 20 miljonów zł. ć j 

Na rynku pieniężnym panuje pozatem wiel- 
ka rozpiętość cen dyskonta prywatnego, któ- 
ra dla najlepszych weksli wynosi do 18 prog. 
Gdyby Bank Polski uznał konieczność obmiże- 
nia stopy dyskontowej, będą musiały również 
i banki prywatne pójść w Slad za tą reformą, 
która ich zdaniem nie jest wskazana dla pol- 
gkiego rynku pieniężnego. W: najlepszym ra- 


zie może być mowa o obniżeniu dyskonta 
w bankach prywatnych o 1 proc, 

Stanowisko banków nie wydaje nam się 
słuszne. Wypowiadanie się bowiem przeciw 
zniżce stopy ze względu na ruch wkładów nie 
ma o tyle racji, że wycofywanie wkładów 
z banków nastąpiło w ostatnich miesiącach 
głównie z powodu ciężkiej sytuacji gospodar- 
czej, a nie z uwagi na zbye nizką stopę pro- 
centową. Ten motyw więc mie może odgrywać 
tu decydującej roli, gdyż wkłady rosły mimo 
utrzymującej się dużej różnicy między stopą 
oficjalną a pobieraną na rynku prywatnym. 

Nie uważamy więc za wskazane utrzymy- 
wać wysoką stopę dyskomtową. gdy w Buro- 
pia zaznacza się temdencja do potanienia ofi- 
cjalneso pieniądza. Nie trzeba też podkreślać, 
jak korzystny dla naszych stosunków byłby 
fakt obniżenia stopy dyskontowej w Banku 
Polskim, który jest największym zbiornikiem 
kredytowym. 


Protesty wekslowe wciąż rosną! 


"Mimo oficjalnego robienia nastroju, roz- 
wój stosunków nie wykazuje żadnej popra- 
wy. Dowodzi tego choćby obecny stan pro- 
testów wekslowych. Nie opublikowano 
wprawdzie dotąd statystyki obejmującej ca- 
łe państwo, ale na wniosek ten pozwalają 
cyfry weksli zaprostetowanych w Banku Poł 
skim. 


Odsetek weksli zaprotestowanych w na-!oczekiwać poprawy 


szej instytucji emisyjnej wzrósł w paździer- 


niku do 4.71% wobec 4.42% we wrześniu. 
Jeżeli w Banku Polskim, który ma w swym. 
portfelu pierwszorzędny materjal weksłowy 
stosunek procentowy weksli zaprotestowa” 
nych do ogółu weksli znajdujących się w je- 
go posiadaniu uległ pogorszeniu, to cóż do- 
piero mówić i sytuacji na rynku. Kształtu- 
je się ono zresztą w ten sposób, że trudna 
w najbliższym czasie. 


raczej 


Furtka dla przekroczeń budżetowych. 
Opuszczenie w projekcie ustawy skarbowej. 

W rządowym projekcie ustawy skarbowej 
na okres budżetowy 1930/31 (od kwietnia 
1930 r. do 31 marca 1981 r.) zwraca uwagę pe- 
woe opiszczenie w porównaniu z ustawą 
skarbową, obowiązującą w bieżącym 1929/30 
roku budżetowym. 

Oto w art. 6, który reguluje sprawę otwie- 
rania nowych kredytów, a więc przekroczenia 
budżetu w poszczególnych pozycjach, nie wi- 
dnieje ustęp ostatni, który głosi, że „za ścisłe 
przestrzeganie przepisów, zawartych w art. 5 
i 6 są ministrowie osobiście odpowiedzialni”. 

Opuszczenie to jest tembardziej godne uwa- 
gi, że cały projekt ustawy skarbowej na Okres 
1930/81 jest niemal dosłownem powtórzeniem 
tekstu obowiązującej ustawy skarbowej. 
Wszystko więc, co jest w ustawie skarbowej 
istotne, powtórzono bez zmiany, a przepis 030- 
bistej odpowiedzialności ministrów za ścisłe 
przestrzeganie budżetu opuszczeno. Dlaczego? 

E " 


w Gdyni. 

Od dłuższego czasu ukazują się w prasie 
wiadomości. o budowie przez amerykańskie 
Zakłady Forda, zakładów montażowych 
w Gdyni. Jak się dowiaduje Ajencja Wscho- 
dnia pogłoski te nie odpowiadają prawdzie. 
Wprawdzie jedno z ministerstw prowadzi per- 
traktacje z przedstawicieclami Zakładów For- 
da, nie wiadomo jednak, czy i kiedy nastąpią 
wiążące rozmowy. 

Seaan; eeen 


Częściowe uruchomienie magistrali 
węglowej, 


Znaczne ograniczenie w roku bieżącym. kre- | $ 


dytów inwestycyjnych nowych linij 


Przedwczesne pogłoski 0 fabryce Forda 


Gdynia. 


kilku lat i niektóre odcinki, zwłaszcza na pół: 


kolejo- | fd 
wych, odbiło się głównie na tempie budowy% 
wielkiej magistrali węglowej Górny Śląsk — |) 


Roboty nad budową tej linji trwają już od B 
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nosa, krtani, chrypka, dlatego pamiętajcie, że w każdym domu dla ochrony winien być 


W minist. spr. wewn. zarej. p. Nr. 1198 — i w państw, Urzędzie patentowym p. Nr. 18236. 
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magistrali od Bydgoszczy do 
Gdyni zostały prawie całkowicie ukończone. 
I gdyby nie ograniczenie kredytów, to już 
w bieżącym roku możnaby Było oddać do u- 
żytku limję Bydgoszcz — Gdynia. 

Tor jest już ułożony prawie na całej dingo- 
ści linji Bydgoszcz — Gdynia, z wyjątkiem 27 
km, od Żukowa do Gdyni, a to z uwagi na wiel 
kie trudności terenowe. jakie przedstawia ten 
odcinek. Do całkowitego ukończenia linji brak 
jeszczę urządzeń trakcyjnych. jak stacyj, bu- 
dynków, sygnalizacji, warsztatów i t. p. 

Znacznie gorzej przedstawia się sprawa 
z budową południowej części macistrali; linji 
Herby Nowe __ Zduńska Wola __ Inowrocław. 
Na odcinku Herby Nowe — Zduńska Wola 
wrkonano dotychczas około 85 proc. robót 
ziemnych, natomiast budowa podtorza dopie- 
ro się rozpoczyna. Na odcinku zaś Zduńska 
Wola — Inowrocław dopiero niedawno zaczę- 
to rcboty ziemne. przyczem wskutek zatamo- 
wania kredytów praca posuwa się iście żółwim 
krokiem. Jest. rzeczą wątpliwą, czy nawet za 
3 lata ten odeinek będzie wykończony. 

Wobec tego jednak, iż władze kolcjowe 
zdają sobie sprawę. z konsekwencji, jakie po- 
ciąga za sobą odraczanie terminu ukończenia 
budawy magistrali węglowej, zdecydowało się 
ministerstwo na częściowe otwarcie budującej 
się linji, W ten sposób z wiosną b. r. nastąpi 
otwarcie ruchu tylko na przestrzeni Bydgoszcz. 
Gdynia. 


ean 


nocnej części 


Wzrost bezrobocia. 


ość bezrobotnych wynosi 92.600,  zareje- 


strowamych w państwowych urzędach mpośre-| - 


dnictwa pracy. W grupie robotników budowla- 
nych przybyło około 710 bezrobotnych. 

W porównaniu z ubiegłym tygodniem licz 
ba bezrobotnych wzrosła o 3300 osób. 


nn ra perry ma 
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
Belgja 124.79, 125.10, 124.48: Kopenhag. 


230.90, 230.50. 238.30: Londyn 43.4934. 43.60/,. 
43,38; Nowy Jork 8.5934. 8.913/ 8.8734: Parvx 
35.19, 85.21, 35.23; Praga 26.41, 26.47, 26.805; Sziwa - 
carja 172.79, 173.22, 172.36; Sztokholm 239.58, 
240.16. 228.56: Wiedeń 125.38, 125.69, 125.07; Wło- 
chy 46.71%4, 46.83, 46,09%; Marka niemiecka w o- 
brotach nieoficjalnych 213.23; Gdańsk w obre- 
tach prywatnych 173.89. 


GIEŁDA AKCYJNA W 'WARSZAWIE. 


Bank Polski 172, 173 — Bank Związku Spo 
łek Zarobkowych 78%4 —- Spiess 115 — Wars” 
Tow. Cukr. 30% — Firiey 45 — Węgiel 80. 
164 — Lilpop 57 — Modrzejów 20%, 20%, 21 - 
Ostrowiec Serja B, em. I. II, i IT. 76 — Staracho- 
wice 2524, 25 — Haberbusch 106. 

Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 118. 
118% — 5% dolarowa 64, 6437 — 5% konwer- 
syjna 56%, 51 — 5% kolejowa 46, 46% — 10% 
kolejowa 10214 — 8% Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. 94. 

GIELDA W ZURYCHU. 

Paryż 20.82%. Londyn 25.1744. » Nowy Jork 
5.16, Beleja 72.11, Włochy 27.0244, Hiszpanja 73.10 
Holandja 208.30. Berlin 123.40, Wiedeń 42.55. 
Sztokholm 138.65. Oslo 188.2734, Kopenhaga 
138.2714, Sofja 2.72. Praga 2814, Warszawa 57.85, 
Budapeszt 90.28 


Radio. 


Poniedziałek 11 listopada. 


Kraków (312.8), G. 11.58 Transmisja sygnału 
czasu, oraz hejnał z Wieży Marjackiej; 12.05 Kon- 
cert płyt gramofonowych: 13.10 Transmisja z War- 
szawy; 16.15 Koncert płyt gramofonowych; 17.15 
Prof. H. Biernacki: „Lekcja francuskiego"; 17.45 


uznane na całe! kuli ziemskiej za najprecyzy!niejszo 
The Gramophone (o, Ltd. London. 


Józef Weksier 
ekspert i członek brytyjski Izby Handlowej 
Warszawa, uliza Marszałkowska 132. 


KRAKÓW 
Florjańska 25 


poleca się przy katarach nosa, krtani, chrypce i chroni org. 
oddechowe od chorób infekcyjnych. 


Í Do nabycia we wszystkich aptekach [KATAR i 
kj * "|" [| 


w Polsce i w Gdańsku. 


ENEMI 


Trarsmisja z Warszawy: 18.45 Rozmaitości, ko- 
munikat sportowy i nne; 19.10 Transmisja z War- 
szawy; 19.25 „Przegląd fotograficzny“ = inż. 5, 
Broniewski; 19.58 Sygnał czasu, 20 Transmisja 
z Wieży Marjackiej, program na dzień następny; 
20.05 Odczyt p. t: „Kwestja flamandzka* — dr. 
M. Jedlicki, doc. Un. Jag.; 20.36 Transmisja z War- 
szawy; 24 Transmisja z Wieży Marjackiej. 

Warszawa (1411.7). G. 11.58 Sygnał czash, hej- 
nał z Wieży Marjackiej; 12.05 Muzyka z płyt gra- 
mofonowych; 13.16 Komunikat meteorologiczny; 
15 Komunikat gospodarczy; 15.45 Przegląd komu- 
nikacyjny; 16.15 Program dla dzieci; 16.45 Muzy- 
ka z płyt gramofonowych; 17.15 Lekcja języka 
francuskiego. Lektor L. Roquigny; 17.45 Koncert 
popołudniowy; 18.45 Rozmaitości: 19.10 Skrzynka. 
pocztowa rolnicza —- inż. W. Tarkowski: 19.25 
Muzyka z płyt gramofonowych; 19.58 Sygnał cza- 
su; 20 Odczytanie programu ra dzień następny: 
20.15 Pogadanka muzyczna: 20.30 Koncert wie- 
czorny. W przerwie komunikaty Teatrów Miej- 
skich; 22 Feljeton; 22.15 Komuikat meteorol- 
giczny, policyjny i sportowy; 2225 „Ostatnia fa- 
Ja“ — red. Piotrowski; 22.35 Komunikaty PAT.: 
23 Muzyka taneczna z „Oazy“. 


Katowice (408.7). G. 11.58 Sygna! czasu, hejnał 
z Wieży Marjackiej; 12.05 Koncert z płyt gramo- 
fonowych; 16 Komunikat Polskiego Związku Zrze- 
szeń Gosp. Woj. ŚL: 16.20 Konce:t z płyt gramo- 
fonowych; 17.15 K. Miłobędzki: Posadanka z dzia- 
łu „Radjoamator slaski“: 17.45 Koncert organo- 
wy. Solista prof. B. 5zabelski, 13.45 Rozmaitości; 
19.05 Sędzia dr. $. Gronowski: „Waloryzacja zo- 
bowiązań na złote“ —. cz. I; 19.30 Wizytator dr. 
E. Farnik: „Systematyczna lekcia prawnego 
mówienia i pisania po polsku“; 19.58 Sygnał cza- 
su; 20 Insp. B. Pachelski: Komunikaty Strażactwa 
Śląskiego; 20.05 R. Sumowski: „Z Panteonu tv- 
cerskiego ducha — Od Warny do Wiednia": 20.30 
Transmisja z Warszawy. Zapowiedź programu ua 
dzień następny; 23 „Oo dzieje się w kropli wody“? 
Nie: Ko, — wygł w języku angielskim R. 
LOSS. 


CY 
Wyrób tabryki „SAROTYŚ. 


FORTEPIANY 


PIARNA Okazyjne 


także w wielkim wyborze mewe na bardzo 
korzystnych warunkach — poleca najstarszy skład 


fortepianów firmy 
WŁ. 


OLOŃSKI 


Kraków, Rynek główny I. 34 
(Pałac Spiski). 


założenia 1380. Telefon 46b 
Własna sala koncertowa, 
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Janer. Repr. na Polskę 
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Wiadomości 


| diedziba banku międzynarodowego 
- w Szwaicarji. 


Tak postanowił Komitet organizacyjny hez de- 
legatów belgijskich. 


Baden Baden, 9. XI. (PAT). Komitet orga- 
nizacyjny międzynarodowego hanku renaracyj- 
nego na swem wczorajszem posielzeniu pow- 
ziął jednomyślnie uchwałę, zalecającą wybór 
jednego z miast szwajcarskich na siedzibę ban- 
ku. Decyzja ta zapadła pod nieobecność dele- 
gatów belgijskich panów Ferquiego i van Ze- 
elanda. W związku z tem delegacja belgijska 
komunikuje, iż kilkakrotnie odrzucała argumen 
ty, wysuwane przeciw obiorowi Brukseli, żą- 
dając aby w dyskusji nad sprawą siedziby ban- 
ku kierowano się wzgledami wyłącznie tech- 
nicznemi, nie zaś politycznemi. Rząd belgijski 
zaakcentował to stanowisko delegacji, upoważ- 
niając ją do żądania, aby sprawa ta przekazana 
została do rozstrzygnięcia rządom. 


Gpór Włoch przeciwko zniesieniu łodzi 
pedwd. ostab, 


© Paryż. (AW) Londyński | koresj ondent 
„Echo de Paris* na podstawie doniesień z No- 
wego Jorku stwierdza, iż koła polityczne ame- 
rykańs ie powiadomione zostaly, że rząd wło- 
ski zmienił swoje stanowisko w kwestji znie- 
sienia łodzi podwodnych. Jak wiadomo do- 
tychczas Włochy stawiały zdecydowany opór 
przeciwko zniesieniu łodzi podwodnych. Nale- 
ży przypuszczać, iż w zamian za milczenie 
Italji w tym względzie i nieprzeciwstawianie się 
postulatowi łodzi podwodnych Włocky otrzy- 
mały jakąś rekompensatę, przyrzęczoną im 
przez Wielsie Mocarstwa morskie. 


Zakulisowe sprawki Woldemarasa 


Warszawa. 9 11. (Tel. wł) W wywiadzie 
dziennikarskim minister spraw wewnętrznych 
T'trry Muskiejtis dorzucił kilka szczegółów do 
afery faworyty Woldemarasa pani Kurliszte. 
Wpływ jej na dyktatora był tak wielki, że za 
jej wstawiennictwem u Woldemarasa udzielo- 
no niejakiemu Szyszkinowi koncesji na otwar- 
cie domu gry w Klajpedzie. Szyszkin dorobił 
się na tym domu gry znacznego majątku 
i z wdzięczności dla Wgldemarasa finaqsował 
organizacje „żelaznego Wilka“. 


ESKIMOSI ZNALEŹLI EKSPEDYCJĘ 
MAJORA MAC ALPIN'A. 


Londyn. (AW.). Według doniesień z Ottawy, 
eskimosi odkryli miejsce pobytu ekspedycji do 
krajów podbiegunowych, pozostającej pod do 
wództwem majora Mac Alpine'a, zaginionej od 
dwó h miesięcy. Ozłonków ekspedycji wynędz- 
nmiałych i wycieńczomych, przewieziono samo- 
lotami z nad zatoki Cambridge do Bathurst. 


KŁOPOTY „SUCHEJ“ FINLANDJL 


Prezes parlamentu finlandzkiego Wirkunien, 
wystąpił z inicjatywą przeprowadzenia ogólne- 
go głosowania na temat, czy należy nadal sto- 
sować rozporządzenie o prohibicji w Finlandji. 
(Finlandja bowiem jest krajem trzeżwych; 
wprowądziła u siebie zakaz sprzedąży i wy- 
szynku napcjów alkoholowych). 


m 


Różne wiadomości. 


Londyn (AW). Według doniesień z Johan- 
nesburga (Transvaal) w jednej z kopalń położo- 
nych w pobliżu miasta nastąpił straszliwy wy- 
buch, który pociągnął za sobą śmierć 8 robotni- 
ków. Ponadto 8 robotników jest ciężko ran- 
bych. 

Warszawa. 9 11. (Tel. wl). 
donoszą, że bandyci porwali pochodzącego 
z Polski właściciela wielkiego składu futer 
‘Arona Brenera i domagają się péi miljona do- 
Jarów okupu za wypuszczenie go na wolność, 


Warszawa. 9 11. (Tel. wł) Nad Sewillą 
szykował na znacznej wysokości samolot woj- 
skowy. W pewnym momenice oderwały się od 
samolotu oba skrzydła, wskutek czego kadłub 
runął na ziamię. Załoga samoloty ponlosła 
śmierć. 


Po zamknięciu kroniki, 


` 2atruli gig morfina i atropina. 


" Wczoraj wieczór wyjeżdżało krakowskie 
Pogotowię ratunkowe na ul. Strzelecką, gdzie 
w domu pod 1. 11 leżeli hezprzytomni małżon. 
kowie Modliszewscy. Lekarz stwierdził zatrucie 
morfiną i atropina, oboje po opatrzeniu prze- 
wieziono do szpitala św. Łazarza. P. Modli- 
szewski jest urzędnikiem jednej z Instytucji 
krakowskich, 37 z= SIĘ SĘ 


Z Tientsinu 


„GŁOS NARODU“ z dnia 11-go listopada 192% 


Silna pozycja 


i telegramy z ostatn 


rządu Tardieu. 


VOTUM ZAUFANIA WYRAŻONO 327 GŁOSAMI PRZECIW 256. 


Briand broni swej polityki. 

Paryż. 9 11. (PAT.) Poruszając kwestje 
przystąpienia Niemiec do Ligi Narodów w Iz- 
bie deputowanych Briand zastanawiał się, czy 
istnieje we Francji choćhy jeden rozsądny 
człowiek, który może sobie wyobrazić w jaki 
sposób ten 60-miljonowy naród mógłby dziś 
pozostawać poza Ligą Narodów. Następnie 
minister omówił artykuły traktatu  wersal- 
skiego, dotyczące okupacji Nadremji, wykazy- 
jąc, ża zasadniczą cechą tej okupacji był jej 
charakter międzynarodowy. Briand wyraził 
nadzieję, że ewakuacja Nadrenji położy kres 
wszelkim wzajemnym urazom. Mówca wezwał 
izbę, aby nie przejmowała się zbytnio plebł- 
scytem nacjonalistycznym w Niemczech. 


TARDIEU UZALEŻNIA EWAKUACJĘ 
NADRENJI OD WPROWADZENIA PLANU 

YOUNGA. p4 al ., 

pRRus R 
W dalszym ciągu posiedzenia izby zabrał 
głos prezes Rady ministrów 'Tardieu, który 
stwierdził swą całkowitą zgodność poglądów 
z Briandem i wyjaśnił, iż większość, jaka stę 
wytworzyła przeciw rządowi Briandą powsta- 
ła w związku z ciągłemi obawami o ruch wojsk 
w Nadrenji, który niesłusznie był interpreto- 
wany, jako dalsza ewakuacja, Mówca podkre- 
Ślą, iż rokowania w Hadze pozostawiły iubom 


Re. T- 


tei chwili. 


m e A 


Monarchiści wzywają marsz. Piłsudskiego 
do ogłoszenia się regentem. 
Warszawa, 9. 11. (Tel. wł.). „Głos Monarchi- 


całkowite prawo ratyfikacji oraz przypomniał, sty wydał dziś wieczorem w. Warszawie nad- 


iż dalsza ewakuacja mająca nastąpić za, 8 mie- 
sięcy, uzależniona jest od ratyfikacji i wpro- 
wadzenia w życie planu Younga. Tardieu za- 
znaczył następnie, iż Śmierć  Stresemanna 
i przesilenie rządowe opóźniły w sposób nie- 
przewidziany ratyfikację układów  haskich, 
w konsekwencji więc datę 30 czerwca trakto- 
wać należy z zastrzeżeniami. W zakończeniu 
posiedzenia izba uchwaliła votum zaufania 
dla rządu 327 głosami przeciw 256. 


Kto głosował przeciw rządowi? 


Rząd przyjął porządek dzienny, zapropono- 
wany przez deputowanego Thomsona z lewicy 
radykalnej, który wyraża zaufamie dla rządu 
i jego polityki, opartej na poszanowaniu pod- 
stawowych prae republikańskich, pokoju we- 
wnętrznego, bezpieczchztwa i zbliżenia między 
narodami. 

Projekt porządku dzienego, zaproponowa. 
ny przez Thomsona uchwalono 332 przeciw 
253. Przeciw rządowi głosowało 11-tu komu- 
nistów, 100 socjalistów, 109 rądykałów, 12-tu 
republikanów socjalnych i 21 deputowanych 
innych strormictw. Od głósowanią powstrzyma- 
ło się 14-tu deputowanych, w tej liczbie dwóch 
radykałów i Franclin Bouillon, fi. f 


Dzisiaj wybory komunalne w Austrii. 


Wiedeń, 9. 11. (PAT). Jutro tj. dn. 10 bm. 
odbędą się po raz pierwszy od roku 1924 
w Niższej Austrji wybory do 1700 rad miej. 
skich. W 173 gminach posiadają dotychczas 
socjalni demokraci większość, Przy wyborach 
w roku 1924 oddano około 680.000 głosów, 
z tego % padło na stronnictwa mieszczańskie, 
% na socjalnych demokratów. Prasa wiedeń- 
ska zwraca uwagę na znaczenie jutrzejszych 
wyborów, ponieważ od ich wyników zalężeć 
będzie dalszy rozwój polityczny w Austrji, 


BEREK C E O T T E AEE i HE 


NA WSZĘCHNICACH WIEDEŃSKICH 
SPOKÓJ. 


Wiedeń, 9. 11. (PAT). Na wszechnieach wie- 
deńskich panował dzisiaj spokój, Przed uniwer- 
sytetoem pojawiły się drobne grupy studentów. 
które policja rozpędziła. Schody i rampa uni- 
wersyżetu były obsadzone przez policję. Do- 
tychczas nie przyszło do żadnych poważnych 
starć, 

Członkowie prezydjum  izraelickiej gminy 
wyznaniowej zjawili się u ministra oświecenia, 
celem złożenia protestu przeciwko antysemic. 
kim wykroczeniom studentów nacjonaslityez- 


lnych w wyższych uczelniach wiedeńskich. 
gc o 


Konswatytom się podob cię stanowisko Ch. D 


Warszawa, 9. 11. (Tel. wł.). Chrześć. Demo- j okazał się niebezpieczeństwem (') dla trwa- 


kracja stała się przedmiotem gwałtownego ata- 
ku ze strony konserwatyw. „Dnia Polskiego“ 
Z jednej strony A. Romer w artykule „Front 
katolicki a centrolew* atakuje Ch, D, i .Pia- 
sta“, że „uznały za wskazane dla celów roz- 
grywki politycznej z rządem wejść w ściśłej- 
sze porozumienie z iunemi partjami, tworząc 
centrolew'* i dowodzi, że „nie rząd, lecz Sejm 


łości konkordatu (I) i konstytucyjnych praw 
Kościoła“. W drugim artykułe pod tytułem 
„Ch. D. na czele centrolewu*. „Dzień Polski‘ 
atakuje ostatnie uchwały Zarządu Głównego 
j dowodzi, że Ch. D. „odbiegła (!) jaskrawo od 
rzeczywistości w stosunku do rządu, której do. 
tychczas zdawała się być rzecznikiem”, 
zrzec 


Suszne zarżączenie kuratorjum 
szkolnego w Łodzi. 


Warszawa. 9 11. (Tel. wł.) Kuratorjum 
szkolne w Łodzi wydało zarządzenie, zakazu- 
jące młodzieży przebywania na ulicach miasta 
po gcdz, 7 wieczorem bez towarzystwą star- 
szych osób i zaleciło władzom szkolnym ści 
słe przestrzeganie tego zarządzenia. Przy- 
ezyną tego zarządzenia jest watęsanie się mło- 
dieży szkół średnich w godzinach wieczornych 
i niewłaściwe zachowanie się. 


Prezydent Warszawy jedzie do Sofji 
i Warny. 


Warszawa. 9 11, (Tel. wł.) Prezydent War 
szawy inż Słomiński wyjeżdża w dn. 12 bm. 
na czele delegacji miastą Warszawy dọ Sofji 
celem rewizytowania prezydenta Sofji genera- 
ła Sawowa. Gen. Sawow bawił niedawno 
w Warszawie. Delegacja polska wyjedzie ró- 
wnięż do Warny na unoczystość poświęcenia 
kamienia węgielnego pod budowane tam 
schroniako miasta Warszawy, które będmię uru- 
ghomione częściowa w przyszłym roku, 


NOWE 'ZASTĘPSTWA BANKU POLSKIEGO. 


Warszawa, 9. 11. (Tel wł.). Od dn. 11 listo- 
pada rozpoczną swą działalność nowe zastęp- 
stwa Banku Polskiego w Dąbrowie koło Tar- 
nowa, Dębicy, Gniewie na Pomorzu, Gródku 
Jagiellońskim, Kolnie, Rożyszczu, Starym Sam- 
borze i Żółkwi. Agencje zastępcze powierzone 
zostały miejscowym instytucjom finansowym. 


Z KREDYTÓW ROLNICTWA NAJWIĘCEJ 
KORZYSTAŁA WSCH. MAŁOPOLSKA. 
Warszawa (AW) Jak się dowiadujemy, 

z kwoty 50 miljonów złotych wyasygnowanych 

przez Bank Polski jako kredyt dla rolniotwa 

pod zastaw zboża udzielona dotychczas około 

27 miljonów złotych. Z sumy tej najwięcej 

skorzystali rolnicy z Małopolski Wschodniej. 


LISTA ODZNACZEŃ Z OKAZJI 11-60 
LISTOPĄDA JESZCZE NIE USTĄLONA, 
Warszawa. 9 11. (Tel. wł.) Sprawa odzna- 
czeń z okazji 1i-go listopada, która była, roz- 
poczęta na piątkowem posiedzeniu rady mini- 
strów nie została definitywnie załatwiona. 
Ostateczna listą odznaczonych będzie ustalona 
we śnodę przyszłego tygodnia. i 
meih 
Warszawa, 9. 11. (Tel. wł.). Pan Młynarski: 
powrócił do Warszawy z Genewy, gdzie brał 
udział w pracach komitetu fiskalnego Ligi Na- 
5 


x 


rodów. 


zwyczajny dodatek, który rozrzucono po mie- 
ście. Dodatek ten zawiera list otwarty do marsz. 4 
Piłsudskiego, domagający się rozwiązania Sej- 
mu, objęcia przez marsz, Piłsudskiego godności 
regenta Polski, przygotowania przez rząd re 
gencyjny konstytucji monarchistycznej i za- 
twierdzenia jej w drodze plebiscytu. Nadzwys 
czajny ten dodatek nie został skonfiskowany. 


Rozporządzenie min, skarbu w sprawie 
podatku literatów. 


Warszawa, 9. 11. (Tel. wł). Ministerstwa 
skarbu zaleciło izbom skarbowym, aby przy, 
udziale członków komisyj odwoławczych ugtaa 
liły przeciętną wysokość dochodu dla wymiartt 
podatku dochodowego u literatów, autorów i 
kompozytorów scenicznych. Skala potrąceń 
z tytułu kosztów o ile mowa o podatku docho- 
dowym waha się W granicach od 25 do 50 pro- 
cent przeciętnych dochodów, 


"m" 


„Sanacyjni” redaktorowie przed sądem. 
Zasądzenie Stpiczyńskiego i Grosterna. 
Do serji wyroków, skazujących osławione« 

go w swoim czasie redaktora zlikwidowanego 

pisma „Głos Prawdy“ — Wojciecha Stpiczyń- 
skiego, przybyły dwa najświeższe, mimo że 
oskarżony zabawią się obecnie na Riwierze. 

Pierwszym wyrokiem skazano ex-redaktora 
6x-,Głosu Prawdy“ na dwa miesiące więzienia 
za oszczerczy artykuł, pomawiający inwalidę 
Antoniego Szylera o defraudację. Drugim wy” 
rokiem Wojciech Stpiczyński został skazany. 
również na dwa miesiące więzienia za lango- 
wanie w podpisywamem przez siebie piśmie 
szkalującej, gołosłownej wieści o niemoralnem 
prowadzeniu się właścicielki jednego ze stołecz- 
nych sklepów. 

W Warszawie odbyła się rozprawa sądowa 
wydawnictwa „Gazeta Warszawska“ przeciw- 
ko „Kpoce”. Powodem zaskarżenia był artykuł 
w „Epoce* z dnia 3 kwietnia 1928 posądza» 
jący „Gazetę Warszawską“ o związek z Ko- 
minternem i działanie na korzyść bolszewików 
przeciwko interesom tmocarstwowym Polski, — 
Rozprawa była trzykrotnie odraczana. Obecnie 
zapadł wyrok, skazujący redaktora nieistnieją- 
©ej już „Epoki, Grosterna, na dwa miesiące 
więzienia z darowaniem kary na mocy ame 
nestji. 

DUCHOWNY MARJAWICKI NIE BĘDZIE 

CZŁONKIEM RADY SZKOLNEJ. 

(W... awa, 9 11. (Tel. wł.)  Kuratorjum 
okręgu szkolnego warszawskiego powołało 
w swoim czasie na Członka rady szkolnej 
w Skierniewicach duchownego marjawickiego 
Stanisława Siedleckiego. Obecnie minister p. 
Czerwiński nominację tę skasował. 


ECHA MOWY KOMENDANTA POLICJI 
MALISZĘWSKIEGO W MOSTACH WIELKICH 
Warszawa 9. 11. (PAT). W związku z ma 
tatkami, jakie się ukazały na łamach niektó- 
rych czasopism, w sprawie słów: „umiemy bić, 
no i bić będziemy*, wypowiedzianych rzekomo 
pod adresem niektórych dziennikarzy przez ko 
mendanta głównego policji państwowej, w cza- 
sie jego przemówienia na bankiecie w Mosiach 
Wielkich, prokurator pociągnął redaktorów od. 
powiedzialnych tych czasopism do odpowiedzial 
ności karnej za ogłoszenie świadome fałszywej 
wiadomości, i| 
—9——— 
ZGON B. SENATORĄ CZERKANOWSKIEGO. 
We Lwowie zmarł wybitny działacz ukrali- 
ski, Michał Czerkanowski, b. senator ukraiński 


i b. prezes reprezentacji parlamentarnej w po- 
przednim Sejmie. 


| 0) 


Kandydaci na ambasadorów w Londynie 
i Moskwie. 


Warszawa, 3, 11. (Tel. wł). Prasa francuska 
donosi z Londynu, że jako kandydatów na stą- 
nawisko ambasadora sowieckiego w Londynie 
wymieniają Karachana, Dowgatewskiego i So- 
kolnikowa. Cziczerin ustąpi ostatecznie ze sta- 
nowiska komisarza ludowego dla spraw zagra- 
nicznych i stanowisko po nim obejmie Rykow. 
Ambasadorem angielskim © Moskwie mą być 
zamianowany sir Robert Hodgson lub też bry- 
tyjski ambasador w Brazyjji sir Esmond Ovey,! 


"Str. 8. „GŁOS NARODU“ z dnia 11-go listopada 1929. Nr. 303. 
Firma 


p AU BON MARCHE 


| Z A K Ł A D Kraków Szpitalna 11 Te- 


lefon 2755. Poleca: nal- I4 


| modniejsza Kapelusze — |I į 
2 Koszule — Krawaty — |} § 
Szale — Pyiamy — 'Bon- | Ff 

| żurki — Pullovery — Ka-|5Ņ Í 


PIOTRA GRZYWY (AE ti Garść faktów z życia i pracy $. p. Generała, wydana przez współpra- 


| 
chy — Skarpetki — Obu- |ĘĘ cowników i towarzyszy broni w pierwszą rocznicę śmierci, z 25-ma ilu- f 
R Rai wie — Getry — Pierwszo- |30 ę 7 3 
w Krakowie, ul. Rajska 10. Tel. 4743. irean a egni] stracjami. | 
Wykonuje oprawy ozdobne, opra- pasze: a i Dzieło, składające się z dwóch części, zawiera następujące rozdzlały 
? s ig == a i części: Lata 1866 — 1914, Wojna światowa, Poza frontem, 
wy nakładów — broszurowania i w OZ i E. 
z p - Ta 0 CZA Ry | Insurekcja ruska — Obrona Lwowa, W misji dyploma- 
oprawy Mszałów —  Brewiarzy, otomany, kanapy, specjal- ; (l tycznej, Cud nad Wisłą, zwycięstwo, koniec wojny, 
NT CRA ne rozkładanki, garnitury | o inie. 
Książek do nabożeństwa. | salonowe, poduszki z tra- |$ Po wojnie 
Oprawa bibijoiek po znmiżonych cenach. (wy morskiej i włócienne|]i] w Il części: Generał Rozwadowski a Galicja wschodnia, Głosy | 
P>, najtaniej LR i wspomnienia, Dziesięciolecie. 
y tapicer św, Tomasza 4. JĘ | 
od stony Placa Szczepańskiego, | Cena egzemplarza zł. 12—, 


w opasce poleconej po nadesłaniu należytości przekazem pocztowym 
zł. 1310 — za pobraniem pocztowem zł. 14:05 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. 


Skład główny w Księgarni Krakowskiej, Kraków św. Krzyża 13 


Kursy aturyczhę 1 GE zatca ję 


„WIEDZĄ 


| Kraków, ul. Studencka 14: 1.p. [| 


przygotowują na ustnych lekcjach kursów zbio- 

} ;owych w Krakowie, oraz w drodze koresponiencji, 

zapomocą Świeżo przez tachowych profesorów 

ogracowanych skryptów, wskazówek, programów 
i tematów. 


Pierwszorzędne płaszcze damskie, | 
ubrania, raglany, palta z futrzane- | 
mi kołnierzami, futra gotowe i na mia- § 
rę,sweatry, bieliznę, płótno i ; 
obówie poleca w wielkim wyborze FR 


oetowę willi z "wol- 
nem mieszkaniem 
j|w najpiękniejszej dzielni- 


|, Stskowa sprzedam, (Sidra Krakowska. Kraków $w. ma 3 


1). Kurs maturyczny gimnazjum wszystkich 
i typów i seminarjum naucz, t 

2). Kurs średni 5-ta i 6-ta kl. gimn. j do Adm Gio Adm. Głosu N Narodu. 
3). Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn. 

4), Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej. 


5). Kurs przygotowujący do egzaminu spesjal- [l Kan Kanarki 


J| harceńskie wzorowe, śpie- 
ofi e U do skróconej służby Biki” samisi fe 0218 


M samiczki po 5 zł, wyśle 
pocztą za pobraniem 


Gajewski Stan., Bochnia M 


J. i $. EMMER | 


Kraków 
Fłorjańska L. 43 tel. 42-11 


Bardzo dogodne warunki! A || 


poleca 
egzemplarze dzieła p. t. 


„GENERAŁ ROZWADOWSKI: 


Uwaga! Uczniowie kursów korespondency- 
nych otrzymują co miesiąc oprócz całkowi- 


a tego materjału naukowego, tematy z 5-ciu „AŚ E 
a e e L T) głównych przedmiotów do opracowania. 7a ya Sioe Brzeźnicka ile w ozdobnej płócieanej oprawie. 
Na kursach „WIEDZA“ wykładają najwy- MH Gertrudy 10. 
H Ksi ia Krakowska GH eiee y eLA E e a r a Cena egzemplarza zł. 16—, za uprzedniem M 
stĘgar Ria Szk redut | Qospedyni kuchaka @) nadesłaniem przekazem pocztowym zł. 17 20. 
e Kraków, ulica św. Krzyża L. 13. Do dyspozycji uczniów (nic) kursów zbio || mi swiadectwami poszu- | W0 za zaliczeniem pocztowem zł. 1850. 
© a an oraz R gabinet [| kuje posady na plebanii. OBEJ? f 
| przyrodniczy i geograficzno-geologiczny. jak | zadrawe zgłoszenia podi E ysyłka odwrotnie. 
© i "Eisi ała na główny skład © di JE bibljoteka. sdros Banik ka Motyka O 
ądać bezpłatnych prospektów. abnica, poczt. Węgierska 
Waskowski AETR; Panyo Ć Górka ad Żywiec 883 
Lego nioniego 
SW nIc eg ARCANA" BOZEASTTA Y 
© OPOWIEŚĆ KSIĘŻY 60 Me INSTRUMENT A N Zafożona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalem na wystewie w r. 1907. ję 
© (poezje). MUZYCZNE PRACOWNIA N 
dote i smyczkowe oraz Części 
2 Cena egzemplarza zapasowe de tychże. — Staro WYROBÓW ARTYSTYCZNA GYZELERSKO- BRONZOWKNGZYGH ; 


w wytwornem wydaniu zł. 2:— 


wozi 


Przepuklinowe Pasy 


pachwinowe, pępkowe, udowe, 
Opaski Brzuszne 


Suspensoria, prostotrzymacze 
jeszcze zupełnie nie posiada u siebie „radjood- 
Pończochy gumowe biornika lub też życzyłby sobie zamienić wzglę- 


instrumenta naprawia, zestraje 
kupuje lub wymisnia na newa 


J. A, NIKIEL 


Kraków, Szewska 2. 
Wszelkie] perady przy zakła- 
damiu i kompletowaniu ze- 

społów orkiostralnych, 

udziela b eazpłatnie., 


po! lirmn 


HENRYK SZTORC; 


w Krakowie, przy ulicy Floriańskiej Ł. 38, 
POLECA. 
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, pu- 
szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 


—====o"BIRETY NA SKŁĄARZNE. 


== 


posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych. 


WE ią, 


dła cierpiących na nogi dnie uzupełnić swój na najnowsze typy powi- jak również wszelkie przybory w zakres przemysłu "metalowego wchodzące, 

» nien natychmiast zażądać masz ostatni ilustro- 
Narzędzia Lekarskie wsafdjcenniE Koty wysyłamy Odwrotnie Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Prayjmaje 
i artykuły gumowe i bezpłatnie. Ostatnie nowości w radjotechnice. również wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, iak również 


Ceny fabryczne. Kredyt długoterminowy. Obsługa 


ke Knapiński, Kraków natychmiastowa, fachowa a aj 
ui. Mikołajska 7. — Tel. 505 | Zakłady Radjotechniczne „UNIWERSAL” Lwów, Kolątaja 3. 


do srebrzenia i złocenia w ogniu. 118 
| wykonuje powierzene złaecenia szybko: solidnis po cenash konkurencyjnych. 


<A 


| MIÓD 


czysto pszczelny bez 
domieszek 5 klg. — 


| Wytwórnia xiimów| 
20 zł. 10 klg. 38 zł. 


ireny Gutwińskiei ”j 
20 kig. 74. zł. wysy- 


' ba; | Absoiwentki państw. szkoły przem. art. ||;a własciciel najwię- 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. || 5szej pasieki w Pań- 


aa! 


SACZ ZZ CITIES ZACZEP 


Istnieje przeszio 100 lat! ===— 
Odranozona 16-tu premjami, 2-ma nagrodami państwowymi, 9-ma złotymi medalami. 
GRAND PRIX, Rzym 1926. 

Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926, 

Złoty medal Ministerstwa Przersysłu i Wandin Czestochowa 1926. 


stwie 
ODi. = WNEA poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we; Eugeniusz Biliński 
dług obranych wzorów, za gotówkę Jub na raty. w Zkarażu. 
a  —SEEWEJ 


= = "U Rucheta uleczałna I 
ZAKŁAD WiITRAZOWO - SZKLARSKI | ozzęzzek„EOFONIA” 
a E ady specja- 
||F-a R A Ą listom. Usuwa przytępiony 
Fa T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30. sluch, szum, cieknięcie u- 
Bou x szów. — Liczne podzięko= 

Dzierż, Jan Kusiak wania, — Żąflajcie bea 
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. | tnej pouczającej broszury. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty | Adres „EUFONJA* Liszki 
Ceny 50%, niższe niż wszędzie. Kraków, 301 


lania tri 


w Białej Małopolska 


Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie- 
doścignionej jakości máter- 
jatu, ca iśc głosu tak ze- 
społów jak i pojedyńczych 
dzwonów. 
odlewa zespoły harmanijn: 
i dostraja nowe dzwony pad 
gwarancją czystej harmonj 
do już istniejących. 
Przelewa pakniąte, przeme1. 
tówuje stare systemy na nowe. 


| Ceny najniższe! la Warumki splaty dogodne’ | 


NA SEZON JESIENNY | p ZIMO 


Płaszcze damskie, Ubrania męskie, Palta, Raglany, : Smokingi, 
Bielizna, Obuwie męskie : damskie, Mundurki studenckie 


w wielkim wyborze po cenack konkurencyjnych polecają: 


W 56. JAROSZ i Sika właćć. JAN HRMUSZ i KAROL JAROSZ „3 
| 3 Krakow Świ dd, rop ŚW. Marka. Tel. A k: 


A 
Wygdźwoa sa „Głos Narodu“ Ske z ogr. odpow, K. Holeks. Redaktor mą*zelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiode. Dr. Jóret Warchałowski. Drukarnią „Głosu Narodu” pod stra. R, Zła 


